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Austria niezadowolona z Hitlera
Austria zaczyna na nowo zwracać uwagę na 

siebie. — Od kilkunastu dni coś się tam dzie
je. Zwłaszcza w Wiedniu... Dokładniej nie wia
domo, co. Nowe władze „Ostmaiku” umieją ro
bić „spokój”. Ale, że się coś dziać zaczęło, świad
czy z jednej strony prasa francuska i angielska, 
która całe kolumny poświęca stosunkom w Au
strii, a z drugiej sam p. „gauleiter” Biirckel, 
który do Wiednia ściągnął korespondentów eu
ropejskiej prasy i wyjaśniał im, że — wszystko 
w porządku.

Nie ma dymu bez ognia. I prasa europejska 
musiała mieć powód do alarmów.

SZEMRAJĄ WSZYSCY.
Wiedeński korespondent „la Croix“ pisze, że 

w Wiedniu (jak i w całej b. Austrii) nąnuje roz
goryczenie do nowych władz. Ludzie się już nie 
kryją z objawami rozczarowania. „Wiedeń mil
czy, a jeśli mowi, to z największą niechęcią o 
nowych stosunkach”. Długie ogonki ludzi, cze
kających swojej kolejki po biurach i urzędach 
w 2 wiązku z nowymi przepisami rozbrzmiewają 
od głośnych wyrzekań na „Anschluss”. Wiedeń
czycy ńie łają teraz, że za „Anschlussem” gło- 
sowan tylko pod przymusem.

Głosowanie było faktycznie jawne. Przycho
dził obywatel do lokalu głosowania, otrzymywał 
Kartę, na której miał wobec urzędników partii 
wyrazić swoje: „tak” lub: „nie”. Wszyscy pisa- 

• ’>tak”. Bo i jakże? Hitleryzm umie dać od
czuć swoje niezadowolenie. Więc głosowali 
„tak”. Nawet może z jakąś nadzieją, że jednak 
cos racji mieli ci młokosi, którzy opanowali uli
ce Wiednia i z takim entuzjazmem witali „Wiel
kie Niemcy”.

Dziś zapanowało otrzeźwienie. Przyszedł 
?zas na niezadowolenie. Może krótkie i przej
ściowe. W każdym razie niezadowoleniu uległy 
wszystkie warstwy ludności, cały Wiedeń. IJle- 
8‘J: mu nawet szeregi najwierniejszych wojow
ników o „Anschluss”...

BURCKEL I LEGION.
Mowa jest o „Legionie austriackim”, który 

został w r. 1933. sformowany przez Habichta 
dla walki z rządem Dollfussa i dla przeprowa
dzenia „Anschlussu”. Parę lat z karabinem u 
nogl czuwał nad granicą austriacką, w Bawarii, 
gotów każdej chwili ruszyć na Wiedeń. Nie jemu 
wprawdzie było danym zdobyć Austrię dla Rze
szy; „historyczne” to dzieło jest „ząsługą” mło
dzieży, armii III Rzeszy i polityków niemiecko-
sudeckich z Seiss-Inąuartem na czele, k tórzy__
czecz charakterystyczna —  w historycznych 
dniach „Anschlussu” znaleźli się na najważniej
szych urzędach i stanowiskach. „Legion” Ha- 
tochta jednak uważa mimo to, że on właśnie 
Największe położył zasługi i największe zło
żył ofiary, że zaś Berlin nie chce tego uznać, 
2ę do Austrii nasyła swoich ludzi zostawiając 
j>’egionistów“ na boku, — stąd rozgoryczenie, 
które tym jest niebezpieczniejsze, że ogarnęło 
najwierniejszych”... Rozgoryczenie zwraca się 
Przede wszystkim przeciw „gauleiterowi” Bur
delow i, który wprawdzie jest tylko urzędni
kiem partii, ale faktycznie o wszystkim w pań
stwie decyduje. „Seiss-Inąuart jest przed nim —  
twierdzi korespondent „la Croix“, na kolanach”.

NIEZADOWOLENIE KATOLIKÓW.
Niezadowoleni ogarnia przede wszystkim  

at°lickie sfery. Enuncjacja Ks. Kardynała In- 
Ptzera Kazała im się spodziewać, że katolicyzm 

Ustrii będzie oszczędzony przez „neopogań- 
two H i Rzeszy, a kto wiej może nawet z Wied

nia wyjdzie odsiecz dla prześladowanej w Trze
ciej Rzeszy wiary. Nadzieje zawiodły. „Gaulei 
terem” został zamianowany Biirckel. człowiek, 
który z pogwałceniem wszelkich .zasad uczci
wości i przyzwoitości przeprowadzał w Zagłębiu 
Saary znane „plebiscyty” w sprawie szkolnej.

W parę dni po „Anschlussie” dyrekcje szkół 
w Wiedniu otrzymały zakaz odmawiania modli
twy przed nauką i po nauce, i zawiadomienie, że 
odtąd praktyki religijne (nabożeństwa niedziel
ne, spowiedź itp.) przestają być obowiązkowy
mi. Zarządzenia te wprawdzie na skutek prote
stu Kurii arcybiskupiej zostały odwołane, ale 
wszyscy wiedzą, że każdej chwili mogą wrócić.

Dodajmy do tego faktyczne rozszerzenie 
prawa rozwodowego Rzeszy na Austrię, znie
sienie kilku świąt kościelnych, rozwiązanie pra
wie wszystkich stowarzyszeń katolickich fzwła
szcza kwitnących związków młodzieży i „Gesel- 
lerrvereine“ Ks. Kolpinga) a przyczyny niezado
wolenia katolików austriackich staną się nam 
zrozumiałymi.

LUDZIE GINĄ, JAK MUCHY.
Prześladowanie dotknęło nie tylko instytucyj 

i stowarzyszeń. Jeszcze bardziej osób. I to nie 
tylko komunistów (których liczba w Wiedniu 
stale wzrasta), ale w pierwszym rzędzie katoli
ków, którzy coś wspólnego mieli z systemem

Berlin, 9. VII. (PA T).  W  p ią te k  w ieczorem  
ogłoszone zostało  w  d z ie n n ik u  u rzę d o w y m  R ze
szy n o w e  p ra w o  m a łżeń sk ie ,  obow iązu jące  w  ca
łych N iem czech .  N osi ono  ty tu ł „p>rawo w  spra 
w ie  u jedn osta jn ien ia  zaw ieran ia  oraz r o z w ią z y 
wania  m a łż e ń s tw  w  kra ju  A u s tr i i  i na pozosta 
łych obszarach  R z e s zy \  P o d s taw o w y m  a r ty k u 
łem  tego  p ra w a  je st, że w ażność z p u n k tu  w i
d zen ia  p ań s tw o w e g o  b ęd ą  m ia ły  je d y n ie  te m a ł
żeństw a ,  które będą zaw ar te  w  u rzęd z ie  stanu. 
P ró cz  tego w p ro w a d zo n e  zo s ta ją  z m ian y  w  p rz e 
p isach , do tyczących  rozw odów , p rzez  co d z ie s ią t
k i tysięcy  m a łże ń stw , ży jących  w  A u s tr ii  w  se 
p a ra c ji, u z y sk a ją  d e f in ity w n y  rozw ód  W  p r z y 
szłości u dzie lać  się będzie  rozu o d ó w  przede  
w s z y s tk im  w  w y p a d k a c h ,

W iedeń, 9. V II, R a d a  szko lna w  S a lz b u rg u  o- 
g łosiła  kom u n ik a t, że rodzice  mają. sw obodę w w y
borze szkoły d la  dzieci, m iędzy p ań s tw o w ą  ( h i t le 
ro w sk ą ), a  k a to lic k ą . O p ie ra ją c  się  n a  tym  z a rz ą 
dzen iu  arcyb . W aitz  og łosił l is t  p a s te rsk i, w k tó 
rym  rodziców  k a to lic k ich  w zyw a do u św iad o m ie
n ia  sobie, że ich  obow iązkiem  je s t  p o sy łać  dzieci 
do k a to lick ie j szkoły . P rz ec iw  te m u  lis to w i p a 
s te rsk ie m u  w y s tą p iła  R ad a  S zkolna osobnym  p i
sm em , w k tó rym  p isze , że je j  p ie rw szy  k o m u n i
k a t n ie  p ow in ien  być ta k  ro zu m ian y , ja k  go po
ją ł  a rcy b isk u p . J e s t  bow iem  p rze k o n an a , że „ ro 
dzice d o sta te czn ie  p rze k o n a li s ię  o w a rto śc i k le 
ryka ln y c h  ( ! )  m etod  n a u c z a n ia , i że bez p re s ji  
ze s tro n y  w ład z  dzieci będą p o sy łać  do szkół p a ń 
stw ow i c h “ (t. j .  o p an o w an y ch  p rzez  naro d o w y  so-

Dollfussa — Schuschnigga. „La Cro*x'‘ podaje 
wprost fantastyczną cyfrę aresztowanych, lub 
wydłanych do obozu koncentracyjnego: 30 tys. 
Biirckel twierdzi, że jest „tylko” około 4 tys.

Ludzie giną jak muchy... Nieznany jest los 
Schuschnigga i bardzo wielu katolickich działa
czy z „Frontu Ojczystego” lub teoretyków i pu
blicystów kierunku Dollfussa... t^dzit jest R. 
Schmitz, dzielny burmistrz Wiednia od kilku lat? 
Gdzie jest Ks. Messner, najwybitniejszy teore
tyk t. zw. Standestaat? Gdzie Funder, redaktor 
„Reichspost”? Nikt nic nie wie. Poza tym, że 
ich aresztowano. Zginęli.„

Miarą panujących stosunków jest los Otma- 
ra Spanna, twórcy nowej szkoły socjologicznej, 
głośnego pisarza i myśliciela. Spann po trosze 
przygotował umysły na przyjęcie doktryny na
rodowego socjalizmu (system „elity”, antyDar- 
Irmentaryzm i t. p.). Ale miał tę „wadę”, że 
swoją teorię wiązał z katolicyzmem, który tak 
się nie podoba w Berlinie... Dlatego Spann stra
cił katedrę, a, czy uratuje wolność osobistą, po
każe przyszłość.

Bj łoby przesadą mómć, że Austria, czy Wie
deń, jest przeciw Hitlerowi. Ale prawdą jest, 
że się naddunajską stolica już zdążył? do mego 
rozczarować.

g d y  m a łżeń s tw a  nie p rze d s ta w ia ją  w ar tośc i  
dla pań stw a .

D alszym  p o w o d em  do  ro zw o d u  będzie  —  prócz  
z d ra d y  m a łżeń sk ie j  —  zd e cy d o w a n a  niechęć  
z jedn e j  s tron y  do posiadania p o to m s tw a .  P o  
p rz e p ro w a d z e n iu  ro zw o d u  dzieci p o w ierzan e  
b ę d ą  w  przysz łośc i n ie  te j s tro n ie , k tó ra  n ie  p o 
n o si w in y  ro zw o d u , lecz te j. k tó ra  w z b u d z a  w ię 
cej za u fan ia . P ra w o  to  w chodzi w  życie z d n iem  
i  s ie rp n ia  1938 r.

O g łoszen ie p re w a  zao p a trzo n e  zosta ło  w  ob 
sze rn e  u z a sa d n ien ie , w  k tó ry m  szczególn ie p o d 
k re ś lo n y  je s t d em o g ra ficz n y  p u n k t w id ze n ia  
p ra w a .

c ja liz m ). T o  zaś, co zrob ił a rcy b isk u p , je s t  „oszu
k iw an iem ” rodziców .

Stron. Narodowe weźmie udział 
w wyborach samorządowych

W arszaw a , 9. V II. (T e le f .) .  Z T o ru n ia  donoszą, 
że n a  te re n ie  P om orza odbyło się  ju ż  szereg  ze
b ra ń  zw ołanych  przez S tro n n ic tw o  N arodow e, n a  
k tó ry ch  w ygłoszono r e f e r a ty  zw iązan e  z p rzy sz ły 
m i w yboram i sam orządow ym i. W yn ika z tego, że 
m im o zastrzeżeń , ja k ie  S tro n n ic tw o  N arodow e w y
suw a przeciw ko  opracow yw anym  obecnie p ro je k 
tom  o rd y n a c ji sam orządow ej, zam ierza  ono w ziąć  
u d z ia ł w w yborach .

J. P.

Nowe prawo małżeńskie w Niemczech

Małżeństwa bez wartości dla państwa
o i r z y m a j ą  r o z w o d y

W A ustrii — walka o szkołę
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Dlaczego Anglia zwleka z wprowadzeniem
w tycie układu włosko - brytyjskiego

L ondyn ,  9. VII. (PA T).  „T im es"  w  a r t. n a  te m a t 
p o ro z u m ie n ia  w lo sko -bry ty j .  u ja w n ia  tendencję  
rządu  b ry ty j .  zadośćuczyn ienia  do p ew n e g o  s top 
nia n iec ierp l iw o śc i  w ło s k ie j  w o b e c  z w ło k i  w e  
w p r o w a d z e n iu  w  Zycie zaw artego  p rzed  trzem a  
m ies iącam i porozum ienia . MTim es'‘ s tw ierd za ,  że  
i rg u m e n ty  w ło sk ie  -posiadają du żą  dozę  s łu sz
ności, W  o k resie  p o d p isy w a n ia  p o ro zu m ien ia  
w R zy m ie  obie s trony  by ły  p o d  w ra żen iem ,  że

sto i s ię  w  p rze d ed n iu  za ła tw ienia  sp ra w y  
hiszpań sk ie j ,

do którego 'doprow adzi au ten tyczn ie  zw y c ię s tw o  
gen. Frnco. A le  n a tyc h m ia s t  po  zaw arciu  układu  
rzym sk iego  s iły p rzec iw n e  gen. Franco, w s p o 
magane  — p isze  „ T im es1 —  zn a c zn y m  d o p ły 
w e m  m ater ia łu  w o jen n e g o  po przez  P irene je , 
u ykaza ły  n ow e zdo ln ośc i  sprzeciw u .

M im o to W łochy  —  ja k  p rzy z n a je  „T im es" — 
w y w ią z a ły  się ze sw y c h  zobow iązań ,  zaw ar tych  
w  Dorozumieniu  w ło sk o -b ry ty jsk im  czy  to pod  
w z g lę d e m  Hiszpanii- n ie  p-osylając w ię c e j  ani  
ux>jsk, ani p o s i łków  m ater ia łu  w o jen n ego ,  czy  to 
w  Libii , w y co fu ją c  s topn iow o  sw o je  garn izony,  
czy to w  s to sun ku  do zagadnien ie  -propagandy  
w ś r ó d  A rabów .  P o d o b n ie  W ie lk a  B ry ta n ia  w y ja 
śn iła  s to su n ek  p ań s tw , cz łonków  R a d y  L ig i N aro  
dów , d o  zagadnienia  uznan ia  p o d b o ju  A b isyn i i  
, /rzcz W łochy.  W obec zm ien io n y ch  okoliczności, 
sp o w o d o w an y ch  zw iększonym  o p o rem  sił r e p u 
b lik a ń sk ic h  —  pisze „T im es" —  i w obec 
w  sw o im  czasie n ieoczek iw anego , a  obecnie 
p raw d o p o d o b n eg o  p rz e d łu ż a n ia  się  w o jn y  d o 
m ow ej n a  w iele m iesięcy , należy  przypuszczać, 
że rzą d  b ry ty jsk i nie będzie  in terp re to w a ł  s łów

„zała tw ienie  k w e s t i i  H iszpan ii* 
w  sposób n ierozw ażn y .  P o k aźn e  w ycofan ie ob-

S alam anka , 9. V II. (P A T ). K o m u n ik a t g łów nej 
k w a te ry  p o w s ta ń c z e j:

N a fro n c ie  CasteU on oddziały  n asze  za ję ły  
sz tu rm em  u m ocn ien ia , o ta cz a ją ce  m iasto  N ules, 
po czym  okrąży ły  i  z a ję ły  fco m iasto . W. m ieście 
m ożna było s tw ie rd z ić  podobne o k ru c ień stw a , j a 
k ich  w o jska  n ie p rz y jac ie lsk ie  dopuszczały  się  już  
w  B u r r ia n a  i szereg u  in n y c h  m iast. P rzed  opusz
czeniem  m ia s ta  oddziały  n iep rzy jac ie lsk ie

w ysadziły  w  p o w ie trze  w szystk ie  kościo ły  
i  w iększe gm achy,

czyn iąc  w te n  sposób bezcelow ym i w szystk ie  z a 
rząd zen ia , w ydane p rzez  dow ództw o pow stańcze  
celem  u n ik n ię c ia  zn irzczen ia  poszczególnych  g m a
chów  p rzez  og ień  a r ty le ry jsk i.

K ard y n a ł V erd ie r, arcyb . P ary ża , u d z ie lił 
w  ty ch  d n ia ch  w yw iadu  O law ow i L ero i, r e d a k 
to row i ag e n c ji k om isji Z w iązku D zien n ik arzy  
i W ydaw ców  k ato lick ich  (C. P .) . R ed. L ero i 
zad a ł k ard y n a ło w i V erd ie r  k ilka  p y ta ń  n a  te 
m a t a k tu a ln y , obchodzący żywo s fe ry  k a to lic 
k ie F ra n c ji .

—  W w yw iadzie udzielonym  dzienn ikarzow i 
b e lg ijsk iem u  —  z a g a d n ą ł p. L ero i p rem ie r  
C hau tem ps ra d z ił zap y tać  W aszą E m in . w  s p ra 
w ie jego  d e k la ra c ji o m ożliw ości po lepszen ia  s to 
sunków  m iędzy K ościołem  a p ań s tw em .

—  S to su n k i K ościoła z  p ań s tw em  —  w y jaśn ił 
ks. K ard y n a ł —  są  zupe łn ie  p o p raw n e . K ościół 
p o s iad a  p e łn ą  sw obodę. N iem iłym  zg rzy tem  je s t  
ty lko  k w estia  szko ln ic tw a. J e d n a k  m am y n ad z ie ję , 
że i w  te j d z iedz in ie  s to su n k i u ło żą  s ię  pom yśln ie . 
M imo bow iem  zao g n io n y ch  sto su n k ó w  n a  tym  po 
lu  trz e b a  p rzy zn ać , że p o p ra w iły  s ię  w  o s ta tn ic h  
la ta c h  i są lepsze  n iz  p rzed  30 la ty .

—  Ja k ie  stan o w isk o  z a ję ła  h ie ra rc h ia  k o śc ie l
n a  w obec rozb ieżnośc i zd ań  w śró d  ka to lików  F r a n 
cuzów n a  te m a t k w estii h isz p a ń sk ie j?

—  H ie ra rc h ia  n ie  w ypow iada s ię  w  te j  sp raw ie . 
P o m ag am y  w edług  s ił d o tk n ię ty m  k lę sk ą  te j  w o j
n y  i  tro szczym y  s ię  o w szy stk ie  bez różnicy  po 
g ląd ó w  o f ia ry  w o jny  dom ow ej.

—  J a k ie  są  sk u tk i d z ia ła ln o śc i K ościo ła  na te 
re n a c h  p o d m ie jsk ich  Paryża?

cyeh  w o jsk  pom ocn iczych  z o b u  s tro n  w ra z  
z p rze p ro w a d z e n ie m  p a ru  in n y c h  p u n k tó w  p l a 
nu b ry ty jsk ie g o , m og łoby  —  o św iad cza  „T im es"  
—  być np . in terpre tow an e  jako  za ła tw ien ia  s to 
su n k u  do H iszpanii p o m ię d z y  k ra ja m i nieinter-  
w e n e y jn y m i .  A le oznaczałoby  z p ew n o śc ią  m i
n im u m , a lb o w iem  bez tego o k reś le n ia  „za ła t
w ien ie  k w e s tii H isz p an ii"  [traciłoby  w sze lk ie  
znaczen ie  — kończy  „T im es" .

Ostry atak prasy włoskiej
Rzym , 9, V II (P A T ). P ra s a  w łoska p ię tn u je  

o s tro  ak c ję  lew icow ych i an ty fa szy s to w sk ich  kół 
P a ry ż a  i L ondynu, z m ie rza ją cą  ku  u tru d n ie n iu  w y
k o n an ia  b ry ty jsk ieg o  p la n u  w y co fan ia  ochotników , 
p o d k re ś la ją c  rów nocześn ie  m anew ry  opozycji b ry 
ty jsk ie j przeciw ko rządow i C ham b erla in a . L on
dyńsk i k o resp o n d e n t „G iornale d I ta l ia " , p isze, że 
n ie p rz y jęc ie  p rzez  rząd  b ry ty jsk i p ropozycji g en e 
r a ła  F ra n c o  w yznaczen ia  p o rtu  n e u tra ln e g o  po
zw ala  p rzypuszczać, że rzą d  C h a m b e rla in a  zam ie
rz a  w s to su n k u  do p rob lem u  h iszpańsk iego  

z a ją ć  stan o w isk o  b a rd z ie j n ie p rz y jed n a n e . 
S tanow isko  to  może zadow olić  opozycję p a r la m e n 
ta rn ą ,  od d ali ono je d n a k  p e rsp ek ty w y  porozum ie 
n ia  w sp ra w ie  H iszp an ii.

V irg in io  G ayda, o m aw iając  w  a rty k u le  w s tę p 
nym  ak c ję  lew icy  f ra n c u sk ie j przeciw ko p lanow i 
w y co fan ia  ochotn ików  o strz e g a  m iędzy innym i 
p rzed  próbam i zasto so w an ia  bo jko tu  tow arów  po
chodzących  z k ra jów  p o p ie ra jąc y ch  g e n e ra ła  F ra n 
co p rzez  G en e ra ln ą  K o n fe d e rac ję  P ra c y  i mię-dzy- 
naro d o w e zw iązki zaw odow e. N aw et p ró b a  p o d ję
c ia  tak ieg o  gestu , p isze Gayda, w yw ołałaby  la - 
ty c h m ia s t n a le ż y tą  i so lid a rn ą  rea k c ję  ty c h  k ra 
jów , przeciw ko k tó rym  byłby bo jko t ta k i w ym ie
rzono.

W ojska pow stańcze w zięły do n iew oli 100 je ń 
ców i zdobyły znaczne zap asy  m a te r ia łu  w o jen 
nego . N a p o łudn ie  od A r ta n a  i na północo-w schód 
od J in ą u e  oddziały  nasze  zdobyły don iosłe  s t r a te 
giczn ie  pozycje. Z a ję liśm y  rów nież  w zgórza p a n u 
ją ce  n a d  m ie jscow ością  D ah in  o ra z  m asyw  gó rsk i 
E b lida .

Sztab  g łów ny w o jsk  narodow ych  s tw ie rd za , że 
n ie p rz y jac ie l s to su je  n a  fro n c ie  C aste llon  te  sam e 
sposoby, k tó ry ch  używ ał na f ro n c ie  A s tu r ii przed  
o sta teczn ą  ew akuac ją .

W ojska n ie p rz y jac ie lsk ie  p a lą  w szystk ie 
opuszczone p rzez  sieb ie  w ioski i s to su ją  

n ie s ły c h an y  te r r o r  wob^c ludnośc i.
W edług zeznan  dezerte rów , dow ództw o n iep rzy ja-

—  R obotn icy  coraz  ch ę tn ie j g a rn ą  s ię  pod 
sk rzy d ła  op iekuńcze K ościoła. Do n aszy ch  o ch ro 
nek  o d d a ją  nam  sw e dzieci, a  obecnie 80.000 dzie
c i na p a ry fe r ia c h  P a ry ż a  o trzy m u je  w ychow anie 
c h rz eśc ija ń sk ie . Z budow aliśm y  w iele kościołów , 
k tó re  dow odzą w ielk iego  w ysiłku  w  z a k res ie  a r ty 
stycznym , w ięc a rc h ite k tu ry , rzeźby, m a la rs tw a , 
m ozaiki.

—  A ja k ie  je s t  s tanow isko  h ie ra rc h ii  k o śc ie l
nej w obec za g a d n ie n ia  kom un izm u?

—  S tanow isko  n a sze  je s t  s tanow isk iem  S to li
cy A posto lsk ie j. M ożna je  w  k ilku  s ło w ach  sc h a 
ra k te ry z o w a ć : n ie  m a m ow y o je d n o śc i z kom u
nizm em , a n i z jego  d o k try n ą , a n i jego  dążen iam i. 
Je d n a k , gdy  kom u n iśc i chcą  poznać re lig ię  k a to 
licką, n ie  w strzy m u jem y  się  od rozm ów  z n im i.

—  A czy nie w y ła n ia ją  s ię  ja k ie ś  m ożliw ości 
w sp ó łp racy  z k o m u n is tam i w  in nych  dziedzinach , 
n ie  p o lity czn y ch ?

—  J e ś li  m y o d rzu cam y  w sp ó łp racę  z p a r t i ą  ko
m u n is ty cz n ą  w  d z ied z in ie  p o lity czn e j, to  jeszcze 
n ie  znaczy to,  by np . p roboszcz z p rze d m ieśc ia  
P a ry ż a  o d m aw ia ł sw em u m erow i-kom un iście  po 
m ocy w  opiece n a d  b iednym i i bez robo tnym i.

N a zakończenie w yw iadu  ks. K a rd y n a ł udz ie lił 
b ło g o sław ień stw a  d la  p ra sy  k a to lic k ie j n a  całym  
św iecie . J a  zaś podziękow ałem  arcyb iskupow i P a 
ryża , k tó ry  do sw oich  ow ieczek p a ry sk ic h  zw ykł 
m a w iać : „W asze se rce  n ie  będzie n igdy  czerw ień- 
sze, n iż  m o ja  su ta n n a" -

c ie lsk ie  s ta r a  s ię  s tłu m ić  d rak o ń sk im i m etodam i 
m a n ife s ta c je  rozpaczy w  poszczególnych  o d d z ia 
łach :

P o  za ję c iu  N u les  w o jska  n arodow e k o n ty n u o 
w ały  sw ój m a rsz  ku po łudn iow i i d o ta rły  d« r e jo 
n u  M oncofar. N a s tę p n ie  oddzia ły  sk ie row ały  się 
ku zachodow i, p o su w ając  się  d rogą, b ieg n ącą  
przez do linę  Uxo, o k rąż a ją c  w  ten  sposób S ie r ra  
E sp ad a n . N a tym  ła ń cu c h u  górsk im  n ie p rz y jac ie l 
u s ta n o w ił g łów ną lin ię  o b ro n n ą  S ag u n tu . O becnie 
lin ia  t a  s tra c iła  ca łą  sw ą w a rto ść  s tra te g ic z n ą .

O ddziały  g e n e ra ła  G arc ia  V alino  p o su n ę ły  się  
w g łąb  S ie r ra  E sp ad a n , id ąc  od północy. W iększa 
część tego  ła ń cu c h a  górsk iego  je s t  ju ż  za ję ta . - -  
N iep rzy jac ie l u trzy m u je  s ię  ty lko  w oko licach  P i
co de E sp ad a n . W tym  punkcie  w o jska  narodowe: 
z n a jd u ją  się  w  odleg łośc i 10 km od g ra n ic y  p ro 
w in c ji W alencji.

Nules zdobyte
B arcelona, 9, V II. (P A T ). W edług  kom u n ik a tu  

m in is te rs tw a  obrony, n a  w schodn im  odcinku  f ro n 
tu  to czą  s ię  zaciek łe  w alk i. W ojska pow stańcze, 
p o p ie ran e  przez lo tn ictw o, zm usiły  w ojska rzą d o 
w e do opuszczen ia  m iasteczka  N u les n a  po łudn ie  
od k tó rego  trw a  w alka.

Now e ustav?y przeciw/żydowskie 
w  Niemczech

B erlin , 9. V II. (P A T ). Rząd Rzeszy w ydał u- 
s taw ę, n a  k tó re j m ocy zakazane zo s ta ły  żydom  n a 
s tę p u ją ce  z a ję c ia : u d z ie lan ie  in fo rm ac y j o s to 
su n k ach  m ajątkow ych , lub  osobistych , h ande l 
g ru n tam i, po śred n ic tw o  w  h a n d lu  n ie ru ch o m o 
śc iam i, za rząd  dom am i i m a ją tk am i Ziem skim i, po
ś red n ic tw o  w sp raw ac h  m a try m o n ia ln y ch  z w y ją t
k iem  p o śre d n ic tw a  w  sp raw ac h  m a try m o n ia ln y ch  
pom iędzy żydam i. P rzek ro czen ie  ty ch  zakazów  bę
dzie k a ra n e  w ięzien iem .

2 bataliony wojska do P a le s ty jy
L onayn ,  9. VII. (PAT).  M in is te r  K o lon ii M a l

colm  M ac D onald  o św iadczy ł dziś w IzDie 
g m in , że w y u an e  zostały  za rz ą d z e n ia  celem  w y
s ła n ia  w  n a jk ró tsz y m  czasie  z E g ip tu  do P a ł  
s ty n y  d w ó c h  batalionów piechoty .  P o zo stan ą  one 
w P a le s ty n ie  aż do  p rzy b y c ia  tam  sp e c ja ln e j b ry 
g ad y  o d k o m e n d ero w an e j do P a le s ty n y  z A ng lii.

Kronika telegraficzna
u P tlK S E L A  —  W czoraj w ieczorem  izba rozpo

częła  fe r ie  po u ch w a len iu  nadzw yczajnego  b u d 
że tu  o raz  p ro jek tu  u staw y  o obow iązkow ym  ubez
p ieczen iu  od bezrobocia.

W IE D E Ń  —  W szyscy w łaśc ic ie le  m ieszkań  w 
S a lzb u rg u  pow ołan i został? n a  dw udniow e p rz e 
szkolen ie w  dziedz in ie  ob rony  p rzec iw lo tn icze j.

C O N ST A N T IN E  —  N a szosie p odm ie jsk ie j a u 
tobus, p rzepełn iony  D asażeram i, zw alił s ię  n a  za 
k ręc ie  w  p rzep aść  i o g a rn ię ty  zo s ta ł p ło m ien ia 
mi, 7 p asażeró w  k rajow ców  poniosło  śm ierć  n a  
m ie jscu , a  17 odniosło  ra n y  i p o p arzen ia .

R EIM S —  W czara j w ieczorem  rozpoczęły  się  
tu  roczystośc i, zw iązane  z o tw arc iem  odbudow a
n e j K a te d ry . N a p la cu  k a ted ra ln y m  odbyło się 
w sp an ia łe  w idow isko -m isterium , p ie rw sze  tego  ro 
dza ju  od 15 w ieku.

RZYM —  W ęg ie rsk i p re m ie r  d r  Im rę d y  i m i
n is te r  sp ra w  z a g ran ic zn y c h  h r . K an y a  p rzybędą  
o fic ja ln ie  do R zym u w  d n iu  18 bm.

RZYM —  H r. C iano odbył dziś d łuższą  rozm o
wę z am basadorem  W ielk ie j B ry ta n ii lo rdem  P e r t-  
hem .

W IE D E Ń  —  Z dn iem  w czora jszym  zn iesione  
zo s ta ło  obyw ate ls tw o  a u s tr ia c k ie . M ieszkańcom  
A u s tr i i  n a d a n e  być może obyw ate lstw o  n iem iec
kie ty lko  za zgodą m in is tra  sp raw  w ew n ętrzn y ch .

JE R O Z O L IM A  —  N iedaw no  zw oln iony  z w ię
z ien ia  p rzew ódca A rabów  z S an d źak u  A leksan- 
d re tty  A rsu s i zo s ta ł w ysied lony  z  S an d żak u  i 
p rzyby ł do A leppo.

A N T IO C H IA  —  P rz y b y ł tu  i  zo s ta ł o f ic ja ln ie  
po w itan y  now y oddzia ł w o jsk  tu re c k ic h .

D Z IS IE JS Z A  PO G O D A .
W  d z ie ln icach  zachodn ich , m ie jsc am i b u rze  i 

deszcze, n a  pozosta łym  obszarze  k ra ju  naogól 
dość pogodnie . Je d y n ie  w g odzinach  około p o łu 
dniow ych  w y stą p i p rze jśc iow y  w zro st za ch m u rz e 
n ia  ze sk ło n n o śc ią  do b u rz  i p rze lo tn y ch  desz
czów.

—— 0(jO------,

Wojska narodowe w Hiszpanii
postępują stale naprzód

Rządowcy wycofują się paląc i terroryzując

Katolicy parifsci] a komunizm

Wywiad z kardynałem Verdier
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Ośm iom inutowe posiedzenie Sejmu
W arszaw a , 9. V II. (T e le f .) . D ziś o godz. 10.15 

ran o  odbyło się  posiedzen ie  p le n a rn e  Sejm u, k tó 
re  trw a ło  dosłow nie 8 m in u t. Chodziło o p rz y ję 
cie w rzecim  czy tan iu  p ro je k tu  u staw y  o f in a n 
sa ch  ko m u n aln y ch  po uzgodn ien iu  te k s tu  z p rzy 
ję tą  w czora j po p raw k ą p o sła  B o łąd ria . U zgodnio
ny te k s t p rz e d s ta w ił pose ł W idaw ki i Izba u ch w a
liła  go w trzec im  czy tan iu .

P ose ł S om m erste in  z try b u n y  p ro tes to w a ł 
przeciw ko uży tem u w czora j przez posła H oppego 
przy  re fe ro w a n iu  p ro je k tu  u s tro ju  .W arszaw y po
w iedzen iu  o rozpędzen iu  ch m u ry  żydow skiej, k tó 
r a  zac iąży ła  nad  m iastam i. P ose ł S om m erste in  u- 
trzym yw ał, że je s t  to  obelga rzu co n a  n a  spo łeczeń 
stw o żydow skie, ży jące  w m ia s ta ch , k tó re  —  je 
go zdan iem  —  przyczyn iło  s ię  ta k  bardzo  do ich  
rozw oju .

T erm in u  n as tęp n eg o  posiedzen ia  m arsza łek  nie 
w yznaczył. Sejm  zb ierze się  dopiero  po ukończe
n iu  p ra c  S e n a tu  dia za ła tw ien ia  p rzypuszczalnych  
popraw ek . P o p raw k i te  będą dość dalek ie , ja k  m o

żn a  w nosić z obrad  kom isji sen ack ie j, k tó ra  od 
w czora j z a ję ła  się  o rd y n ac jam i w yborczym i.

Do sam o rząd u  i w o rd y n ac ji m ie jsk ie j b. p re 
m ie r s e n a to r  K ozłow ski w prow adził popraw kę po
p a r tą  p rzez sen . R adziw iłła , iż ok ręg i w m iastach  
m a ją  być 4-m andatow e, a nic 8 -m andatow e. K o
m is ja  pop raw kę tę  uchw aliła . Z m ian a  ta  u w ażana  
je s t  za p róbę pogo rszen ia  o rd y n a c ji i dalszego  po
w ięk szan ia  p rzew ag i w ładz ad m in is tra c y jn y c h  
n ad  spo łeczeństw em .

W e w p ro s t p rzeciw nym  k ie ru n k u  poszła p rz y ję 
ta  p rzez kom is ję  senacką p o p raw k a  do ustaw y
0 o rd y n ac ji w yborczej g rom ad , gm in  i pow iatów . 
W te j bow iem  u staw ie  og ran iczono  dzie len ie  g ro 
m ad n a  dow olną ilość okręgów  i określono  n a j 
m n ie jszy  okręg  w yborczy g rom adzk i jako  tró j-  
m andatow y . U chw ała se jm ow a dopuszcza tw o rze
nie okręgów  aw um andatow ych  w grom adach . K o
m is ja  sen ack a  p rz y s tą p iła  ju ż  do ob rad  nad  p ro 
jek tem  u staw y  o sam odrządz ie  m ia s ta  W arszaw y
1 kon tynuow ać je  będzie we w torek .

W Nin. Opieki Społ. masoni coraz wyżej
Interpelacja posła Budzyńskiego w sprawie masonerii w Polsce

W arszaw a, 9. V II. (T e le f .) . W o s ta tn ic h  d n iach  
p ra sa  no tow ała  duży aw an s  p. Z. D w orzańczyka 
w M in is te rs tw ie  O pieki S połecznej, o k tó rym  by
ła  m ow a w lu ty m , że n a leży  do m aso n erii. D ziś 
Poseł B udzyński złożył n a  posiedzen iu  p len arn y m  
Sejm u n a s tę p u ją c ą  in te rp e la c ję  do p. m in is tra  
sp raw ie d liw o śc i: „W  d n iu  19 lu teg o  r. b. p u b li
cznie z try b u n y  se jm ow ej oskarży łem  9 osób p ia 
s tu ją c y c h  w P o lsce  w ysokie s ta n o w isk a  o n a leż e 
n ie do m a so n e rii o raz  dow odziłem  z danym i w r ę 
ku, że oznacza to  w y słu g iw an ie  s ię  zew nętrznym  
ag en tu ro m . S k ierow ałem  w ów czas ape l do rzą d u  
w ty ch  s ło w ach :

Sejm  w zyw a rząd  do p o sta w ien ia  w s ta n  o- 
sk a rż en ia  n a  m ocy a r t .  165 kk. n iże j w ym ie
n ionych  i m. in . w ym ieniłem  p. Z y gm un ta  D w o
rzańczyka , u rzęd n ik a  M in is te rs tw a  O piek i Spo
łecznej.
O becnie dow iadu ję  się  z p rasy , iż p. Z ygm unt 

D w orzańczyk  zaaw ansow ał n a  je szcze w yższe s ta 
now isko d y re k to ra  M in. O piek i Społ. W obec tego 
z a p y tu ję  p. m in is tra  sp raw ie d liw o śc i: 1) czy
w drożone zo s ta ły  dochodzen ia  przeciw ko osobom 
oskarżonym  pub liczn ie  w d n iu  19 lu te g o  r . b. 
o n a leż en ie  do m aso n erii, 2) ja k i je s t  w yn ik  do
chodzeń  w  sp raw ie  p. Z y gm un ta  D w orzańczyka.

pomimo to ma on wejść w życie
P ra g a , 9. V II. (P A T ). P ro je k t s ta tu tu  n a ro d o 

w ościow ego opracow yw any je s t  n a  p osiedzen iach  
la d y  m in is tró w , w  rozm ow ach  p re m ie ra  z p rze d 
staw ic ie lam i m n ie jszo śc i n a rodow ych  o raz  n a  o- 
h rad ach  K o m ite tu , złożonego z 6-ciu p rz e d s ta w i
a l i  s tro n n ic tw  n a leżący ch  do ko a lic ji rządow ej.

K oalicy jny  k o m ite t sześc iu  w ypow iedział sw ą 
op in ię w  sp raw ie  s t a t u t u ,  k tó ry  obecnie p rz e j
dzie pod o o rad y  k o m ite tu  po litycznego  ra d y  m i
n is tró w . N a s tęp n ie  k o m ite t sześc iu  za jm ie  się  p ro 
jek tem  u s t a w y  j ę z y k o w e j ,  a w przyszłym  
tygodn iu  sp ra w ą  s a m o r z ą d u  n a r o d o w o 
ś c i o w e g o  i  l o k a l n e g o .

W °d łu g  p rzypuszczeń , p ro je k t S ta tu tu  gotowy 
będzie około 21 lip c a  i p rzed  p rzed łożen iem  go p a r 
lam entów  zakom unikow any  zo s tan ie  p rz e d s ta w i
cielom  s tro n n ic tw  opozycyjnych . P a r la m e n t po o- 
tw a rc iu  o b ra d  w y b rać  m a kom isję  złożoną z 48 
członków , k tó ra  ro zp a trz y  rządow e p ro je k ty  u s taw  
narodow ościow ych .

Zbyt wygórowane warunki 
Henleina

M or. O s traw a , 9. V II. (P A T ). P raw icow y  „Mo- 
rav skoslezky  D en ik “ z a p a tru je  się  zdecydow anie  
P esym istyczn ie  n a  w yn ik  rokow ań  rz ą d u  z p rz e d 
s taw ic ie lam i p a r t i i  sudecko -n iem ieck iej i n a  m oż
liw ość ew e n tu a ln eg o  u zg o d n ien ia  żą d ań  hen le i- 
«ow ców  z zasad n iczy m i te n d e n c ja m i s ta tu tu .  —  
^ .Je d n e j bow iem  s tro n y  w a ru n k i H e n le in a  są, zda- 
n iem  dzienn ika , n ie  do p rzy ję c ia , z d ru g ie j zaś

w ko łach  n iem ieck ich  k rążą  pogłoski, że s ta tu t  
n ie  będzie p rzez  p a r tię  p rzy ję ty . N ie w olno je d n ak  
dopuścić do s tw o rzen ia  pozorów, że n ie  p rzy jęc ie  
s ta tu tu  przez p a r tię  sudecko-n icm iecką może 
w jak iko lw iek  sposób u tru d n ić  w prow adzen ie  go 
w życie.

Odprężenie na odcinku czeskim
B erlin , 9. VII. (P A T ). C zynniki m ia ro d a jn e  k a 

teg o ry czn ie  za p rzec za ją  pogłosce o pobycie w B e r
lin ie  przyw ódcy N iem ców  sudeck ich , K o n rad a  
H en le in a , s tw ie rd z a jąc , że n ie  przebyw a on w cale 
w B erlin ie , an i w ogóle n a  te ry to riu m  Rzeszy.

Z daniem  kół dobrze po in fo rm ow anych , s y tu a 
c ja  n a  odcinku  czeskim  u le g ła  n a  raz ie  pew nem u 
odprężen iu , b ra k  za tem  w szelk ich  po d staw  do na- 
wiązyvrania_ p rzez  H en le in a  k o n ta k tu  z k ie ro w n i
czym i o so b is to śc iam i R zeszy. N ależy  zaznaczyć 
p rzy  tym , że k an c le rz  Rzeszy p rzebyw a od pew 
nego czasu  w sw ej p osiad ło śc i w  B e rch te sg ad en .

K oła po lityczne uw ażają , że obecnie n a leży  po
zo staw ić  Czechom  m ożność okazan ia ao b re j w oli 
u reg u lo w a n ia  za g a d n ie n ia  narodow ościow ego. Za
g ad n ien ie  to  m oże w ejść  w now ą fazę  dop iero  po 
p rze d staw ie n iu  u g ru p o w an io m  narodow ościow ym  
opracow yw anego  obecnie s ta tu tu  i za ję c iu  wobec 
n iego  s ta n o w isk a , co, w ed ług  w iadom ości z P ra g i, 
n a s tąp ić  m a dopiero  w  p rzysz łym  tygodn iu .

P ra g a , 9. V II. (P A T ). J a k  donosi p ra s a  czeska, 
s ta n  zdrow ia p rzyw ódcy  Słow aków  ks. H link i 
u leg ł pogorszen iu . K s. H lin k a  p rzebyw a obecnie 
w jednym  z sa n a to r ió w  w B ra tis ła w ie .

Nie ma miejsca w Europie
dla uchodźców z Niemiec i Austrii

P aryż ,  9. VII. (PA T ).  K o la  po lity czn e  p a ry sk ie  
'Z a d o w o le n ie m , ac zk o lw iek  bez b y tn ie g o  op ty - 

l e 'Zp U- ° t )Serw uj fł p rze b ieg  k o n fe re n c ji w  Evdan 
Uch i — s ° b r a d u ją c e j n a d  sp ra w ą  u m ie sz cze n ia  
i . 0c' żcó\v, p rz e w a ż n ie  ży d o w sk ich  z N iem iec 

W  k o ła ch  p o lity czn y ch  i w  p ra s ie  pa- 
■  ̂ le j k o n s ta tu ją  b o w iem , że  żaden  z k ra jó w  
U)‘opejsk ich .
n ,e m a  nie ty lko  ochoty , ale n a w e t  i  m.ożli- 

'j'asc.1 p rzy jęc ia  da lszych  fal u ch odźców ,  
orych oceniają w  bież. ro k u  na 50 tys.

W  tych  w a ru n k a c h  o g ro m n e  zad o w o len ie  w y 
w ołało  s ta n o w isk o  d w ó c h  k ra jó w  'południowo
am erykań sk ich ,  k tóre  zg łos iły  g o to w o ść  częścio
w e g o  ch ociażby p rzy jęc ia  u ch o d źcó w ,  a z w ła 
szcza tych,  k tó rz y  n a d a w a lib y  się  do o sa d n ic tw a  
ro ln iczego . J a k o  je d e n  z n a j tru d n ie js z y c h  m o 
m e n tó w  p rzy  ro z w ią z y w a n iu  te j sp ra w y  u w a ż a 
n a  je s t j e d n a k  iu d a ls z y m  ciągu k w e s t ia  f in a n 
sowa.

 — —..v  . . _ — .

Chińczycy przygototnte obronę 
pod Kinkiang

L ondyn, 9. V II. P A T . Ag. R e u te ra  donosi z H an- 
k a u : w ojska jap o ń sk ie  z n a jd u ją  się w odległości 
km od K ink iang , gdzie oddziały ch iń sk ie  p rzygo
to w u ją  się  gorączkow o do obrony, podczas gdy 
ca la  lud n o ść  cyw ilna  o p u śc iła  m iasto , udając  się 
w  k ie ru n k u  zachodn im . A m basady i pose lstw a 
za g ran ic zn e  w H ankou  p rzy g o to w u ją  się  do od
jazd u  do S zunk ing .

Kom unizm szerzy się coraz silnej 
w  Chinach

S zan g h a j 9. V II. PA T . W czara j zabito  w m ieś
cie 4 C hińczyków , p o d ejrzew an y ch  o sp rzy ja n ie  
Japończykom . W edług  nadchodzących  tu  w iado
m ości, w pływ y kom un istyczne w łon ie R uom in- 
ta n g u  w z ra s ta ją  z  każdym  dniem . A k cja  pomocy 
sow ieckiej d la  C hin s ta je  się  coraz b a rd z ie j oży
w iona. L iczba sow ieckich  pilo tów  i m echaników  lo ' 
tn iczych  w C h in ach  p rze k ra cza  ju ż  500 ludzi. So
w ieckie oddziały  zm otoryzow ane, n a  k tó re  do
w ództw o ch iń sk ie  bardzo  liczy, m a ją  w n a jb liż 
szym czasie  w yruszyć n a  f ro n t. Jed n o cześn ie  a- 
genci sow ieccy p ro w ad zą  w y tężoną akc ję  p ro p a 
g andow ą p rzeciw ko Japończykom  w H andzukuc, 
gdzie s ta ra ją  się  w yw ołać ro z ru ch y  i zam ieszki.

W ZM O C N IEN IE  K O N T R O L I W P IR E N E JA C H .
P ary ż , 9. V II. (P A T ). W brew  in fo rm ac jo m , k tó 

re  po jaw iły  się  w p ras ie , za rząd zen ia  poczynione 
we w schodn ie j części P iren e jó w , celem n iedopusz
czenia obcych sam olotów , n ie  zo s ta ły  odw ołane. —- 
P rzec iw n ie , o ch ro n a  tego odcinka  g ran ic y  f ra n c u 
sk ie j będzie w zm ocn iona p rzez  zasto sow an ie  b a r 
dziej sk u teczn y ch  środków .

' ♦   .

Zniżkowe przejazdy dla dzieci
W arszaw a 9. V II. PA T . W zorem  la t ub ieg łych  

P o lsk ie  K oleje  P ań stw o w e w p ro w ad za ją  10-dnio- 
wy o k res  zniżkow ych p rze jazdów  d la  dziec: w 
w ieku  do la t  14-tu. O d dn. 11 do 21 lip c a  b r. każ
da osoba do ro sła , u d a ją c a  się  w podróż k o le ją  za 
b ile tem  no rm aln y m  lub  ulgow ym  (licząca  n e jm n i; j  
18 la t)  może za b rać  ze sobą

p ięcio ro  dzieci,
n ab y w ając  d la  n ic h  b ile ty  ulgow e, n a  p rze jazd  
tam  i z pow rotem , ze zn iżką aż 37/- proc. (Szcze
góły  n a  s ta c ja c h  ko le jo w y ch ).

6 mies. wiezienia za ukrywanie 
chorób bytiia

W arszaw a 9. V II. (T e le f.)  N a w okandzie są 
dów k arn y c h  zn a jd z ie  się n iebaw em  s e r ia  p ro ce 
sów z n iestosow anego  do tąd  p raw ie  zupe łn ie  a r t. 
217 kk. A rty k u ł te n  p rze w id u je  sa n k c je  za sp ro 
w adzen ie  pow szechnego  n ieb ezp ieczeń stw a  dla 
zd row ia ludzkiego  i m ien ia  p rzez  u d a re m n ia n ie  
zw a lczan ia  ep idem ii. P ro c esy  w ytoczono z pow odu 
u ja w n ie n ia  licznych  w ypadków  św iadom ego u k ry 
w an ia  p rzed  w ładzam i zw ie rzą t d o tk n ię ty c h  p ry 
szczycą. W  s ta n  o sk a rż en ia  postaw iono  w różnych  
m ie jscow ościach  około 30 osób. Za u k ry w an ie  by
d ła  zarażonego  p ryszczycą p rzed  w ładzam i s a n i
ta rn y m i o raz za n ie p rz e s trz e g a n ie  zakazu  p rz e ja z 
du p o jazd am i konnym i przez m iejscow ości, w k tó 
rych  g ra su je  ep idem ia, grozi k a ra  w ięz ien ia  nie 
m n ie jsza  od 6 m iesięcy.

K O M U N IK A C JA  L O TN IC ZA  
W A RSZA W A — KOW NO,

W arszaw a 9. V II. (T e le f.)  N a  Litwę, w y jechał 
p rze d staw ic ie l P o lsk ich  L in ii L o tn iczych , k tó ry  
m a się  z a ją ć  zo rgan izow an iem  w  K ow nie sp e c ja l
nej d e le g a tu ry  „L o tu ". P o zo sta je  to w  zw iązku 
z m ającym  n a s tą p ić  w p rzysz łym  ty g o d n iu  u tw o
rzen iem  re g u la rn e j k o m u n ik ac ji p o w ie trzn e j na 
lin ii W a rsza w a— Kowno. W ładze litew sk ie  w y zn a
czyły sp e c ja ln y  h a n g a r  o raz b iu ro  dla n aszych  l i 
n ii lo tn iczych  n a  lo tn isk u  w K ow nie.

PRZY M US ODBYCIA KU RSU  OBRON Y  
P R Z E C IW L O T N IC Z E J I  PR ZE C IW G A ZO W E J 

N A  W YŻSZYCH U C ZELN IA C H  W  PO LSC E.

W arszaw a , 9. V II. (T e le f .) . M in is te rs tw o  O- 
św ia ty  podało  do w iadom ości rek torów  w szystk ich  
w yższych  uczeln i, iż p rzed  uzyskan iem  dyplom ów  
m uszą  s tu d e n c i odbyć k u rs  o b ro n y  p rze c iw lo tn i
czej i  p rzeciw gazow ej.

Znalezienie szczątków Leszka Czarnego
K raków , 9. V II. W  czasie  ro b ó t in s ta la cy jn y c h  

w  kośc iele  O. O. D om inikanów  w K rakow ie n a t r a 
fiono  w  p re z b ite r iu m  n a  m etalow ą skrzynkę, za
w ie ra ją c ą  szczą tk i L eszka C zarnego . K om isja  zwo
ła n a  p rzez  k o n se rw a to ra  R om era, p o s ta n o w iła  
p rze łożyć kości do now ej szk rzynk i i w m u ro w ać 
j ą  w  śc ian ę  kośc io ła .



Str- 4 „GŁOS NARODU" z dnia 10 lipca 1938 r. N r 187

Wiadomości z kraju Obrady Synodu diecezja), w Tarnowie
W yjazd ks. Biskupa Kubiny do Rzym u

K A P : Ks. B isk. d r  T eodor K ubina, o rd y n a riu sz  
d iecezji częstochow sk ie j w y jechał do Rzymu, ad 
lim in a  A posto lo rum . R ządy d iecez ją  o b ją ł w za 
s tę p s tw ie  Ks. B iskup s u f ra g a n  A. Z im niak.

Przygotow ania do Synodu Prowincjonal. 
w  W ilnie

K A P : W dn iu  7 bm. w K u rii M e tro p a lita ln e j 
odbyła się k o n fe re n c ja  K sięży  D ziekanów  a rc h i
d iecezji w ileń sk ie j łączn ie  z kom is ją  sy n o d a ln ą  w 
sp raw ie  m ającego  się odbyć Synodu P ro w in c ji W i
leń sk ie j, t. j. d iecezji w ileń sk ie j, łom żyńsk ie j i p iń 
sk ie j.

Konsekracja nowego biskupa gdańskiego
K A P : W G dańsku  ogłoszony z o s ta ł z am bon de

k re t nom in acy jn y  now ego B isk u p a  G dańskiego  Ks. 
d ra  K aro la  S p łe tta  o raz  o rędzie K s. B isk u p a  nom i- 
n a ta  do w ie rn y ch  z p ro śb ą  o m odlitw y. K o n sek ra 
c ja  ks. d ra  K. S p łe tta  odbędzie się  d n ia  25 w  k a te 
d rze w O liw ie. —  D nia  7 bm. opuśc ił G dańsk  JE . 
Ks. B iskup E d w ard  0 ’R ourke, b. o rd y n a r iu sz  die
cezji gdańsk ie j, u d a ją c  się  do P o zn an ia , gdzie na 
raz ie  zam ieszka u S. S. E lżb ie tan ek . N a dw orcu  Ks. 
B iskupa  żeg n ała  liczna g ru p a  w ie rn y ch  w tym  w ie
lu  Polaków  z duchow ieństw em  polsk im  n a  czele.

W ykopaliska w  Poznaniu
P rzy  p ra c a c h  w ykopaliskow ych n a  P lac u  K a te 

d ra ln y m  w  P o zn an iu  zd ję to  ju ż  z n a jd u ją c ą  się n a  
g łębokości 2 m. w ars tw ę  m ieszk a ln ą  z X II w. Od
k ry to  w n ie j do lne części spa lo n y ch  domów. Domy 
te m ia ły  podłogę d rew n ian ą , lub  n aw e t kam ienną , 
sk o n stru o w an ą  z d robnych  kam yków , w ylep ionych  
g lin ą . Z w ażn ie jszych  zna lezisk  zabytkow ych n a le 
ży w ym ienić części ozdobnego, rogow ego g rzeb ie
n ia , czekan żelazny, hak  że lazny  do w ieszan ia  ko
t ła  nad ogniem , szpilkę b rązow ą rzadk iego  typu , 
p rzy p u szcza ln ie  im p o rt nad b a łty ck i, i t. p. P oza 
tym  odkry to  tu  w iększą ilość u łam ków  ce ram icz
nych, kości zw ierzęcych  o raz  p rzedm io tów  k o śc ia 
nych, że laznych  i rogow ych.

Katastrofa samolotu krakowskiego
Pod O tfinow em  k. D ąbrow y ta rn o w sk ie j w y d a

rzy ła  się  k a ta s t ro fa  sam olo tow a. W drodze z K ra 
kow a do Lw ow a sam olo t ae ro k lu b u  k rakow skiego  
lecąc zbyt n isko zaw adził kad łubem  o drzew o. S a
m olo t ru n ą ł na ziem ię i u leg ł rozb ic iu . P ilo t Jó- 
zefczyk w yszedł ze stosunkow o n iew ielk im i r a 
nam i.

Dwa wybuchy w Poznaniu
W P o zn an iu  n a s tą p iły  w dw óch różnych  p u n k 

ta c h  m ia s ta  dw a w ybuchy  w  sk rzynce  k ab li e lek 
trycznych . P ie rw szy  w ypadek  w y d arzy ł się  n a  P la  
cu K ate d r, a spow odow any zo s ta ł w biciem  przez 
robotn ików , p ra c u ją c y c h  p rzy  u k ła d an iu  ch o d n i
ków, p a lik a  żelaznego  w kabel e lek try czn y  o n a 
pięciu  440 vo lt. W sku tek  pow sta łeg o  k ró tk iego  
sp ięc ia  n a s tą p ił  w ybuch  w sk rzy n i kab low ej, od
dalonej o 40 m etrów  od m ie jsc a  u szkodzen ia  k a 
bla. S iłą  w ybuchu w y rzu co n a  zo s ta ła  na w ysokość 
1. p ię tra  g ru b a  p ły ta  kam ienna , p rzy k ry w a ją ca  
sk rzyn ię  kablow ą, i ro zp ad ła  się  w kaw ałk i. Bez
pośred n io  po eksp lozji b u ch n ę ły  ze ziem i p łom ie
nie, k tó re  u g a s iła  s tra ż  p o ża rn a . W n as tęp s tw ie  
u szkodzen ia  k ab la  są s ied n ie  u lice  zo s ta ły  pozba
w ione dopływ u p rą d u . P odobny  w ypadek  w y d arzy ł 
się  w  p a rę  godzin później p rzy  narożn iku  ul. K ra 
szew skiego i S łow ackiego. W sku tek  w ybuchu  w 
sk rzynce kab li p o rzechodząca ta m tę d y  kob ie ta  do
zn a ła  ob rażeń  i okaleczeń  nóg. P rzyczyny  w ybuchu  
do tychczas n ie  stw ierdzono .

Potw orna zbrodnia w Rembertowie
R em bertów  w s trz ą śn ię ty  je s t  do g łęb i po tw orną  

zb rodn ią , dokonaną n a : 76-letn im  em ery tow anym  
p ro feso rze  J a n ie  G au tnerze  i 71 -le tn ie j jego  żonie 
A n to n in ie . G au tn e ro w ie  m ieszkali w  p arte ro w y m  
dom u p rzy  ul. P ie rack ieg o . Około godz. 2 nad  r a 
nem  do m ieszk an ia  ich po ze rw a n iu  zaw ias ok ien
nych  w ta rg n ę ło  dw u m ężczyzn, k tó rzy  p ra g n ę li do
konać k radzieży . S zm ery  p lo n d ru ją cy ch  zbirów  
obudziły  s ta ru szk ó w . B andyci, w idząc, że są  spo 
strzeżen i, p o s ta n o w ili n iew ygodne im  osoby za 
m ordow ać. Je d e n  ze zb irów  chw ycił A n to n in ę  Gau- 
tn e ro w ą  za w łosy, p rzy c ią g n ą ł do m u ru  i zaczął 
ud erzać  je j  g łow ą o śc ian ę . B an d y ta , gdy s ta ru sz k a  
była ju ż  n iep rzy to m n a , w b ił je j  k ilk a k ro tn ie  sz ty 
le t w  okolicę se rc a . G a u tn e r  rz u c ił s ię  n a  pom oc 
żonie. W ów czas d ru g i zb ir  za d a ł m u k ilk an aśc ie  
ciosów  nożem  w k la tk ę  p ie rs io w ą .

J ę k i  ra n n y c h  i u ja d a n ie  p sa  sp ro w ad z iły  dozorcę 
nocnego. Z b ro d n ia rze  sp ło szen i zb ieg li p rzez  okno. 
D ozorca za a la rm o w ał z ko le i k o m e n d a n ta  p o lic ji, 
k tó ry  z a s ta ł oboje m ałżonków  w  k a łu ży  k rw i. Le
karz  P ogo tow ia  P ry w a tn e g o  s tw ie rd z ił śm ie rć  p ro 
fe s o ra  G airtn e ra  w sk u tek  z a d an ia  licznych  r a n  
k łu ty ch . Ż ona G au tn e ra . k tó ra  o trzy m ał 20 ra n  
sz ty le tem , d a w a ła  słabe oznak i życ ia . Po n a ło żen iu  
o p a tru n k ó w  ra n n ą  s ta ru sz k ę  w sta n ie  b e z n a d z ie j
nym  przew ieziono  do sz p ita la  P rz e m ie n ie n ia  P a ń 
skiego.

D n ia  1 bm. uderzy ły  dzw ony w szystk ich  ko
ścio łów  d iecez ji ta rn o w sk ie j n a  rozpoczęcie S y 
nodu. P rz ed  k a te d rą  w T arn o w ie  ze b ra li s ię  cz łon 
kow ie S y nodu : K a p itu ła  K a te d ra ln a  z Ks. B isku 
pem  K om arem  n a  czele, k sięża  p ra ła c i, p ro fe so 
row ie, dziekan i, w icedziekan i, delegac i p ro b o sz
czów, katechetów , w ikariu szów  o raz  p rz e d s ta w i
cie le  w szystk ich  zakonów  i zg rom adzeń  m ęskich 
z te re n u  d iecezji ta rn o w sk ie j. W śród  śp iew u  
p sa lm u  w prow adzili u czes tn icy  Ks. B iskupa d ra  
L isow skiego, o rd y n a riu sz a  ta rnow sk iego , do k a 
te d ry , gdzie za b rzm ia ła  p ie śń  „E cce S ace rd o s 
M agnus", w ykonana p rzez  chcór k a ted ra ln y . Po 
m odłach , l i ta n ii  do W szystk ich  Ś w iętych  i h y m 
n ie  „V eni C re a to r"  A rc y p aste rz  w ygłosił p rzem ó
w ienie, w ita ją c  obecnych i w sk azu jąc  n a  w ielk ie 
znaczen ie  Synodu.

W auli Seminarium Duchownego zagaił obra-

N a ręce  p rez esa  K om ite tu  A kadem ickich  
Ś lubow ań Ja sn o g ó rsk ich  w W arszaw ie, p. St. 
G niazdow skiego, n ad e s ła n y  zo s ta ł lis t  Ks. N u n 
c ju sza  F . C o rtesi'ego , p rze k azu jąc y  b ło g o sła
w ieństw o  O jca św, d la  po lsk ie j m łodzieży ak a 
dem ick iej. —  P on iże j zam ieszczam y te k s t lis tu  
w  po lsk im  p rzek ład z ie :

„Wielce Szanowny Panie Prezesie!
S zla ch e tn e  uczucia , k tó re  d roga  M łodzież A ka

dem icka P o lska  ch c ia ła  w yraz ić  w  gorącym  i sy 
now skim  ad resie , przed łożonym  O jcu św iętem u 
p rzy  pom yślnej sposobnośc i k an o n izac ji św. A n 
d rz e ja  Boboli, a zaopatrzonym  w cenną  podobiznę 
N a jśw ię tsz e j D ziew icy, czczonej w sa n k tu a r iu m  
narodow ym  n a  J a sn e j Górze, by ły  w ielk im  pok rze
pieniem d la  s e rc a  N ajw yższego  P a s te rz a . Takie 
n a s tro je  duchow e is to tn ie  nie m ogły być an i zgod- 
n ie jszym i, an i lep ie j o dpow iadającym i życzeniom  
w spólnego O jca  w ty ch  chw ilach , ta k  tru d n y c h  dla 
K ościoła i w ie rn y ch  ch rz eśc ija n .

Ci m łodzi A kadem icy  p ra g n ę li skw apliw ie  za
pew nić Jeg o  Ś w iątob liw ość, że są  głęboko p rzeko 
n an i o celow ości A kcji K ato lick ie j, p rzez  sw oje 
uroczyście  o d n aw ian e  ślubow anie , złożone wobec 
cudow nego w izeru n k u  ich w zn iosłej P a tro n k i, ś lu -

Interpelacja ks. posła Lubelskiego

Prawosławne
Ks. pos. d r  Jó z e f  L ubelsk i zg łosił dn. 6 bm. do 

lask i m arsza łkow sk ie j w Sejm ie n a s tę p u ją c ą  in te r 
p e lac ję  do p. M in is tra  S praw  W ojskow ych:

„D n ia  6 w rz eśn ia  1924 r. z a w arła  p. H elen a  zc 
S trzyżew sk ich  P a iu s iń sk a  re lig ii rzy m sk o -k a to lic 
kiej z p. Z dzisław em  P alu s iń sk im , poruczn ik iem  
W. P. re lig ii  rzym sko-ka to lick ie j cyw ilny  ś lu b  m a ł
żeńsk i w U rzędzie  S ta n u  C yw ilnego w  G rudziądzu , 
a n a s tę p n ie  tego sam ego d n ia  ś lu b  k o śc ie ln y  k a 
to lick i w kościele  garn izonow ym  w G rudz iądzu . —  
Po zaw arc iu  m a łże ń s tw a  zam ieszkali w  C hełm nie 
na P om orzu  do roku  1928, gdy p. P a lu s iń sk i zo s ta ł 
p rzen iesio n y  do W arszaw y, p o zo s taw ia jąc  żonę w 
C hełm nie. Skoro n a s tę p n ie  n ie  d aw ał je j  n a  u trz y 
m anie, w n io s ła  on a  sk a rg ę  o p rzy z n an ie  je ;  a l i
m e n ta c ji i u zy sk a ła  w yrok, m ocą k tó rego  w ładze 
w ojskow e p o trą c a ły  d la  n ie j z u p o sażen ia  m ęża aż 
do d n ia  jeg o  śm ierc i, t .  j. do 5 lis to p a d a  1936 r. po 
100 zł. m iesięczn ie .

W  m iędzyczasie  p. P a lu s iń sk i p rzeszed ł n a  p r a 
w osław ie  i uzyskał n ie p ra w n ie  w  W arszaw sko- 
C hełm skim  K o n sy sto rzu  P raw o sław n y m  w yrokiem  
z d n ia  23 s ty c z n ia  1931 r .  „u n iew ażn ien ie"  sw ego 
w ażn ie  cyw iln ie  i k o śc ie ln ie  k a to lick iego  m ałżeń 
stw a  z p. H e len ą  P a łu s iń sk ą  i

za w arł w ce rk w i p raw o sła w n e j 
d ru g i zw iązek  m ałżeń sk i

z n ie ja k ą  K am ilą  C zekaj, k tó ry  to  zw iązek, wobec 
tego, że k o n sy s to rz  p raw o sła w n y  nie m oże w P o l
sce odrodzonej u n iew ażn iać  m a łż e ń s tw a  k a to lic 
kiego —  m u si być n a w e t cyw iln ie  u znany  za  zw ią
zek n iew ażny , tym  b a rd z ie j, że p ie rw sze  m a łże ń 
stw o  P a lu s iń sk ieg o  było cyw iln ie  ró w n ież  n ada l 
w ażne, gdyż n ie zo s ta ło  cyw iln ie  un iew ażn io n e . — 
K o n sy sto rz  p raw o s ła w n y  bow iem  n ic m oże ro z
s trz y g a ć  o u n ie w a żn ien iu  osób re lig ii rzym sko-ka-

dy Ks. B iskup  O rd y n a riu sz . O b rad y  i d y sk u sje  
dotyczyły  dw óch tem atów , k tó re  re fe ro w a ł KS. 
PR A Ł. DK BU LA N DA , p ro m o to r Synodu i KS. 
PR A Ł. D R  B O C H EN EK .

W e w to rek  dn. 5 lipca , po u roczystym  w p ro 
w ad zen iu  A rc y p as te rza  do k a ted ry , odbyła się 
M sza św., po tem  p rze p isan e  m odły synoda lne. Ks. 
B iskup K om ar w ygłosił podn iosłe  przem ów ienie . 
O brady  i d y sk u sje  odbyły się  w S em in a riu m  D u 
chow nym . R e fe ro w a li: KS. IN F . RO M A N  SITK O  
i KS. PR A Ł. PĘK A L A . Po d y sk u sji i  om ów ieniu  
w niosków  u d a li s ię  w szyscy do k a ted ry  n a  m odli- 
tw y, po k tó ry ch  Ks. B iskup  L isow sk i w ygłosił 
p rzem ów ien ie  n a  zam knięcie  Synodu.

W śród  dźw ięku dzw onów  odśp iew ano  „T e De- 
um “ . P o  zakończen iu  S ynodu  u czes tn icy  w po 
chodzie odp row adzili ks. B iskupa  O rd y n a riu sz a  
n a  P la c  K a te d ra ln y .

bow ali postępow ać zaw sze w  zgodności z w ia rą  
w yznaw aną, po tw ie rd zać  p ra w a  J e z u sa  C h ry s tu sa  
i pozostaw ać p rzyw iązanym i synam i K ościo ła  k a 
to lick iego .

W  te n  sposób u m ie ją  oni ja sn o  w ykazać, że A k
c ja  K ato licka  n ie  w y czerp u je  sw ych zad ań  w  u- 
k sz ta łto w an iu  c h rz eśc ija ń sk im  sw ych członków , 
lecz p o tra f i  uczynić z n ich  także n a rz ęd z ia  spo łecz
nego  ap o s to ls tw a  ch rześc ijań sk ieg o .

K tóre  to  aposto lstw o , n as tęp n ie , o toczone także  
ow ą au re o lą  szacunku  i sym patii, ja k ą  p rzynosi 
p raw d z iw a  w iedza i g ru n to w n a  n auka , m ieć bę
dzie bez w ą tp ie n ia  n a jw ięk szą  sku teczność.

W obec w iz ji rzeczy ta k  pociesza jących  O jciec  
św ię ty  p ra g n ie  obiecyw ać sobie z góry  ob fite  
owoce.

D latego  pow ierza  On zlecenie zakom unikow a
n ia  w zm iankow anej m łodzieży S w oich w ie lk ich  o j
cow skich uczuć, p o p a r ty c h  sp e c ja ln y m  B łogosła
w ieństw em  A posto lsk im , po śred n ik iem  ob fito śc i 
w spom ożeń boskich .

W ykonyw ując to  zlecenie, m am  p rzy jam n o ść  
za łączyć m oje n a jlep sze  życzenia ła sk  i w zględów  
n ieb iesk ich " .

„małżeństwa*
to lick ie j, z k tó ry ch  je d n a  p rze sz ła  n a  p raw osław ie . 
P rz ep is  bow iem  a r t.  200 p ra w a  m ałżeńsk iego , obo
w iązu jącego  w  b. dzieln icy  ro sy jsk ie j, n ad a ją ce j 
p raw o sław iu  w  ce lach  ru sy fik a c y jn y c h  sp ec ja ln e  
p rzyw ile je , zo s ta ł uchylony  K o n s ty tu c ją , k tó ra  r e 
lig ii k a to lick ie j p rzy z n a je  nacze lne stanow isko , a 
także i p rzez  in n e  u s ta w y  poisk ie. N a  tym  s ta n o 
w isku sto i tak że  Sąd N ajw yższy  (v id e  o rzeczen ie 
z d n ia  23 III  1932 r. w  sp raw ie  I II  L . E . 207/31/2). 
W ładze państw ow e n ie  pow inny  w ięc resp ek to w ać 
tak iego  w yroku k o n sy sto rz a  p raw osław nego .

T ym czasem  D e p a rta m e n t In te n d e n tu ry  M in. 
S p raw  W ojskow ych po śm ie rc i p . P a lu s iń sk ieg o  
p ism em  z d n ia  15. II. 1937 r. N r. 5620/III/5668/Em . 
odm ów ił p e n s ji  w dow iej p . H e len ie  P a lu s iń sk ie j, 
re sp e k tu ją c  n ie p ra w n e  u n iew ażn ien ie  je j m a łżeń 
stw a  p rzez  k o n sy s to rz  p raw o sław n y , a

w yp łaca  e m e ry tu rę  p. K am ili C zekaj, k tó ra  
an i cyw iln ie , a n i  k o śc ie ln ie  n ie  m oże uchodzić  

za  w dow ę po ś. p. po r. P a lu s iń sk im .
D odać należy  jeszcze i to, że w m e try ce  śm ierc i 
śp. por. P a lu s iń sk ieg o , w y p isa n e j w  C en tru m  W y
szk o len ia  S a n it. f ig u ru je  fa łsz y w ie  jak o  żona K a
m ila  C zekaj ja k  ró w n ież  i to, że po r. P a lu s iń sk i 
p rzed  śm ie rc ią  w ró c ił do K ościo ła k a to lick ieg o  i 
pochow any  zo s ta ł na cm en ta rzu  ka to lick im .

P rz e d s ta w ia ją c  pow yższe P an u  M in istrow i, 
zap y tu ję  P . M in is tra , co za m ie rz a  uczynić, by  nie 
zd a rza ły  się  podobne w ypadk i i by n ap ra w io n o  w y
rząd zo n ą  k rzyw dę p. H e len ie  P a lu s iń sk ie j" .

Podróżujmy Lotem

Błogosławieństwo Ojca św.
dła polskiej m łodzieży akadem ickiej

FILIP CORTESI,
Arcybiskup Syraceński, Nuncjusz Apostolski.

Hynek W. R. D r., Święty całun z Turynu. Męka Pańska w oświetleniu nauki . zł 3 '50
Kwiatkowski Fr. X., Z pogranicza filozofii i teologii — W ykłady dla katolickiej

inteligencji . . . . . . . . .  . z ł  7‘50
Skrudłik M. D r., Chrystianizm  a św iat zwierzęcy .  . . .  . z ł  2 '—
W rotny-Klimowiczowa K., Tajem nica człowieczeństwa .  . . . . z ł  2’50
Zbroja Fr. Dr., E tyczne poglądy Św iętochow skiego .  • .  . z ł  2‘—

p o i  e c a  :

KSIĘGARNIA KRAKOW SKA, KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 13



N r 187 „GŁOS NARODU" z dnia 10 lipca 1938 r.

Z szerokiego świata
—1m m i—     h»i , i»M -t*1* —r— — —p

T R Z Ę S IE N IE  ZIE M I NA W ĘG RZECH. S ta c ja  
se jsm o g ra fic z n a  w B udapeszcie  zan o to w ała  lek
k ie trz ę s ie n ie  ziem i, k tó re  trw a ło  15 m in u t. O gn i
sko trz ę s ie n ia  ziem i zna jdow ało  się w południow o- 
w schodn ie j części W ęg ie r —  w okolicach  Szege- 
dynu. O szkodach ja k ie  m ogłyby pow stać, do tych 
czas n ic  n ie  w iadpm o.

W  A B ISY N II N A D A L N IE S P O K O JN IE . K om u
n ik u ją  o f ic ja ln ie  z Rzym u, że w c iągu  m iesiąca  
czerw ca b. r .  zab ity ch  zosta ło  w A bigynii w po
tyczkach  z m iejscow ym  elem en tem  2-ch oficerów  
i 8 żo łn ierzy . D w óch o ficerów  zm arło  n a  sk u tek  
choroby. W tym  sam ym  ok resie  zm arło  62 ro b o tn i
ków n a  ogólną liczbę 50 ty sięcy  robotn ików , z n a j
d u jący ch  s ię  w A bisyn ii.

W  N IEM C ZEC H  O D B IE R A JĄ  ŻYDOM -LEKA- 
RZOM  PR A W O  W Y K O N YW A NIA  ZAW ODU. W e
d łu g  pochodzącej z w ia rogodnych  źródeł w iadom o
ści, do 1 w rz eśn ia  zo s tan ie  w  N iem czech  odeb rane  
żydom -lekarzom  praw o  w ykonyw ania  zaw odu. W y
ją te k  stanow ić  będzie ty lko  zn ikom a liczba żydów- 
lekarzy , n iezbędnych  d la  leczen ia  n ieary jczyków . 
W zw iązku z tym  p rzew id u je  się  b ra k  lekarzy  w 
n iek tó ry ch  m ie jscow ościach , zw łaszcza, że w iększa 
część nap ływ u m łodych lekarzy  pośw ięciła  się 
d z ia ła ln o śc i le k arsk ie j w w ojsku .

W YROK PA R Y SK IEG O  SAD U  O K R „ O D RZU 
CA JĄ CY POW ÓDZTW O BAN K U  RZĄDU H IS Z 
P A Ń SK IEG O  W B A R C E L O N IE  w sp raw ie  z ło ta  
zdeponow anego w banku  F ra n c j i  i o d sy ła jący  tę  
sp raw ę  ponow nie p rzed  zw ykły sąd  fra n c u sk i, b u 
dzi duże n iezadow olen ie  lew icow ych kół f ra n c u 
sk ich . D zienn ik i sk ra jn ie  lew icow e, a w  szczegól
ności „H u m a n ite " , a ta k u ją  sędziów  p ary sk ich , iż 
w ydali ta k ie  o rzeczen ie  w brew  s tan o w isk u  p ro k u 
ra to ra  p ań s tw a , k tó ry  p o p ie ra ł stanow isko  p rze d 
s taw ic ie li B arcelony . W  „P o p u la ire "  b. p rem ier 
B lum  w y stę p u je  z a r ty k u łem  w stępnym , w  k tó rym  
p o d k reśla jąc , że sp ra w a  n ie je s t  b y n a jm n ie j o s ta 
teczn ie  p rzesądzona, dom aga się od rząd u , aby ze 
swej s tro n y  w p ły n ą ł n a  p rzy sp ie szen ie  p ro cedu ry .

STO  LA T T R A N SO C E A N IC Z N E J ŻEGLUGI 
P A R O W E J, w  A n g lii zo s ta ła  o tw a r tą  le tn ia  w y
staw a pośw ięcona p ie rw szem u  s tu le c iu  tra n so c e a 
n icznej żeg lu g i p aro w ej. P rz ed  s tu  la ty  bowiem , 
Po ra z  p ie rw szy  ru szy ł w  podróż z E u ro p y  do 
A m eryki parow iec  „S ir iu s" . F a k t te n  m ia ł w ów 
czas epokow e znaczen ie. Do te j chw ili bow iem  po 
dróż p rzy  dobrych  w ia tra c h  trw a ła  z L iverpoo lu  
d o b o w e g o  Jo rk u  110 dni, n a tu ra ln ie  żaglow ców  
ta k . dob re j k lasy , ja k  np. „S ch w itze rla n d " . t y m 
czasem  p aro w iec  p rzebyw ał tę  p rz e s trz e ń  ju ż  w 
9-ciu d n ia ch  17 m in u tac h . N a p rzy k ład  w roku 
1853 przybyło  do N ow ego Jo rk u  16 żaglow ców , na 

“-orych rozpoczęło podróż 6.418 osób. Z ty ch  zm ar- 
o w czasie d rog i 334 osób. P asaże ro w ie  trze c ie j 
ja sy  m usie li się sam i żyw ić. Gdy podróż p rz e 

d łużała  się, co p raw ie  zaw sze m iało m ie jsce , a  n ie 
k tó rym  zbrak ło  pożyw ien ia —  m a rli z głodu. N ik t 
swego ja d ła  n ie  o d s tą p ił za ża d n ą  cenę. Po prze- 
\  ciu O ceanu p ierw szego  parow ca, n a ty c h m ia s t 

rozpoczęła się  d la  żeg lu g i tran so c ea n ic zn y ch  w ie l
ka era . Rozpoczęły ją  trz y  duże kom pan ie  że g lu g i: 
ang ie lska, am ery k ań sk o -b ry ty jsk a  i p o rtu g a lsk a .

4 B R Y TY JSK IE  SAM O LO TY  W O JSK O W E 
D OKONAŁY R EK O R D O W EG O  LO TU  ZBIO RO 
WEGO. S am olo ty  w y s ta rto w a ły  w czora j o godz. 4 
ran o  z m. C ran v e ll (L in c o ln sh ire )  i dokonały  lo tu  
nad  B elgią, N iem cam i, W łocham i, Ju g o sław ią , A l- 
l&nią , G recją, d a le j w drodze n a  w schód d o ta rły  

no Z atoki P e rsk ie j, po czym pow róciły  do Ism a ilii 
(E g ip t) , gdzie pom yśln ie  w ylądow ały . T ra s a  lo tu  
w yniosła  około 7 tys. k ilom etrów . S am oloty  p rze 

my ją  w  c iągu  32 godzin, rob iąc  p rze c ię tn ie  na 
godzinę 216 k ilom etrów .

K i e l c e

w J * ° ? p ROWADZENIE KREDYTU . REJESTRO
WEGO WŚRÓD ROLNIKÓW W KIELECKIM. P- B-

T  Oddział w Kielcach p rzy stąp ił do rozpro- 
em a k redy tu  rejestrow ego w śród ro ln ików  pod 

dvł zbóż i k redy tu  zaliczkowego na zboża. Kre- 
na rejestrow y, oprocentow any n a  4,5%, udziela się 

zboża, rzepak, rzepik, grykę, groch, peluszkę, łu 
pi, iasolę, len i konopie. Rolnicy, k tórzy  należycie 
£  w yw iązali z poprzednio udzielonych im  poży- 

- 1?108£1 ubiegać się o zaliczki n a  k redy t w w y  
 ̂ kości 25%. S p lata  k redy tu  m usi nas tąp ić  do 30 

erwca 1939 r„ przyczym  pożyczki zaciągnięte od 
pca do październ ika  r. b. w inny być spłacone do 

1939 r ‘ Kr0dyty  te będą p ła tne  w sześciu 
r  vp • m iesięcznych, poczynając od 1 g ru d n ia  1938 
• M inim um  pożyczki na rejestrow y z a s ta w 'z b o ża  

wynosi 2000 zł.
B E ^ TRZ0WIE c e r AMIKI o d z n a c z e n i  w
sla  .N a m iĘdzynarodowej w ystaw ie rzem io-

w B erlin ie nagrodzone zostały m edalam i wy- 
„ y ceram iczne p an a  S tan is ław a K osiarskiego, 
'A nT̂ r z a  z Iłży i p a n a  W acław a P erendyka z m ia- 
ola Kielc.

SPÓŁDZIELNIA DLA PRZERÓBKI WEŁNY 
jf: PRZEDBORZU. W  Przedborzu, powiecie konec- 
m r v rUcłlorniono spółdzielnię d la  przeróbki wał- 
w j' Poszczególnych w siach spó łdzieln ia rozsta-
WV'r  1jPsszyny do g rcm plow an ia  w ełny, k tó ra  będzie 
do«t ' systenlnrP chałupniczym , a następn ie  

arczana do spółdzielni, celem dalszej je j prze-

17 milionów żydów na wiecie
W  urzędow ym  niem ieck im  czasop iśm ie s ta ty 

stycznym  „ W ir ts c h a f t u n d  S ta tis tik "  u kaza ły  się  
d an e  do tyczące z a lu d n ie n ia  żydów  n a  k u li z iem 
sk ie j. W edług  ty ch  n iem ieck ich  obliczeń, n a  całym  
św iecie  z n a jd u je  się  17 m ilionów  żydów. O blicze
n ia  te  je d n ak  są  n iezupe łne , gdyż n iek tó rzy  żydzi 
p o d a ją  p rzy n a leżn o ść  narodow ościow ą k ra ju , 
w  k tórym  zam ieszk u ją . Liczba 17 m ilionów  d o ty 
czy żydów  w ed ług  p rzy n a leżn o śc i re lig ijn e j i od
nosi s ię  do 1937 roku. Żydzi w ięc s ta n o w ią  0,8 p ro 
cen t z a lu d n ie n ia  ziem i. 10 m ilionów  przebyw a ich 
w E u ro p ie  i p rzesz ło  5 m ilionów  w  A m eryce. Na 
A zję p rzy p a d a  p ra w ie  je d en  m ilion , a n a  A frykę 
0,67 m iliona. B ardzo  m ało stosunkow o żydów  p rze 
byw a w A u s tra li i .  Żydzi, ja k  w ykazu je  h is to ria , 
często  zm ien ia li sw e —  w szerszym  tego  słow a 
znaczen iu  —  siedziby . O to w 1880 roku głów nym  
ośrodkiem  z a in te re so w a ń  żydów  była E u ro p a . 
D ziew ięć d z ies ią ty ch  z ogó lne j liczby żydów  m ie
szkało w E u ro p ie . Od tego  czasu  liczba ich  zm n ie j
szy ła s ię  do 3/5, n a to m ia s t w A m eryce, w tym

róbki. Spółdzielnia m a  zam iar rozszerzyć swój za
siąg na siąsiednie pow iaty: Opoczyński i Iłżecki 
woj. kieleckiego.

RUDERY w  SŁAWKOWIE BĘDĄ USUNIĘTE.
K om isja san ita rno-porządkow a w Sław kow ie po 

przeprow adzeniu lu strac ji zakw alifikow ała do u su 
n ięcia 29 budynków  na terenie m ia s ta  Sław kow a, 
jako nie nad a jące  się do użytku  i szpecących m ia
sto. Poza tym  wój gm iny S ław ków  u k a ra ł grzyw ną 
od 20 do 100 zł 18-tu w łaścicieli za an ty san tia rn y  
s tan  posesyj.

IB CEGIELNI W POW. RYBNICKIM PRACUJE 
PEŁNĄ PARĄ DLA POTRZEB C. O. P. P rzy  K. K. 
O. pow. rybnickiego pow sta ła  p laców ka handlow a, 
dysponująca kap ita łem  250.000 zł, k tó rej zadaniem  
jest skup  cegły d la  C entralnego O krągu P rzem ysło
wego i innych centrów  przem ysłow ych Polski. Dzię
k i wzmożonem u popytow i n a  cegłę, w ysyła się tam  
dziennie około 200,000 sz tuk  cegieł z 16 cegielni, 
zna jdu jących  się w powiecie rybnickim . Cegienie 
te  mogły p rzy jąć do pracy w iększą liczbę robo tn i
ków. Powiat, ryb n ick i obfitu je  w doskonale pokłady 
gliny, z k tó rej w ypala  się cegłę n iezw ykłej trw a 
łości.—

sam ym  okresie  czasu , liczba żydów  z 3,5% w zro
sła  do 30% (z ogólnej liczby żydów ). O becnie 
w E u ro p ie  liczym y żydów  1,95% n a  ogó lną  liczbę 
m ieszkańców , w  A m eryce 1,92%, w A fryce 0,44%, 
w A u s tra li i  0,28% i w  A zji 0,08%. W E u ro p ie  ży 
dzi n a jg ę śc ie j obsied li te re n y  w sch o d n io -eu ro p e j
skie b. c e sa rs tw a  a u s triac k ieg o  i b. c e sa rs tw a  ro 
sy jsk iego . W  czw oroboku leżącym  m iędzy L e n in 
g rad em , R ygą, W iedniem  i R ostow em  n /D . ży je  
obecn ie  p rzeszło  8 m ilionów , a w ięc p raw ie  poło
w a ogólnej liczby żydów n a  św iecie. W  P o lsce  ży
dzi s ta n o w ią  9,64% ogólnego za lu d n ie n ia , tzn.
3,300.000 R ów nież s iln ie  za lu d n io n e  żydam i są  L i
tw a  (7,37% ogó lne j liczby lu d n o śc i) , W ęgry  
(5 ,10% ), S ło w acja  (4,11) i R u ś P rz y k a rp ac k a  
(14,14). R u m u n ia  p rzesz ło  8%, B ia ło ru ś  w R osji 
Sow ieckiej 8,17% i U k ra in a  5,45%.

D ru g im  ta k im  te re n em  dość s iln ie  za ludnionym  
przez żydów w E u ro p ie , je s t  n a  Z achodzie okręg 
g ran ic zn y  n iem ieck o -fran cu sk i, k tó ry  dochodzi n a 
w et do S zw ajca rii. W iększe sk u p isk a  żydów  z n a j
d u ją  się  rów nież  n a d  w ybrzeżam i M orza Ś ródziem 
nego  z P a le s ty n ą  n a  W schodzie i z M arokkiem  na 
Z achodzie. L iczba żydów  w  P a le s ty n ie  w zrosła  
szybko od 1930 r . i obecnie w ynosi 400.000, s ta n o 
w iąc  3/10 ogólnego za lu d n ie n ia  P a le s ty n y .

W  A m eryce z n a jd u je  się 4,5 m iln . żydów, co 
s ta n o w i w  S t. Zj. 3,5% ogólnego za lu d n ie n ia . —  
W  S ta n a c h  Zj. żydzi w y b ie ra ją  sob ie za p u n k ty  
osied leńcze w y łączn ie  w ielk ie m ia s ta , u n ik a ją c  
n a to m ia s t p ro w in c ji.

O środk iem  żydostw a św ia tow ego  je s t  d z is ia j 
N ow y Jo rk . W edług  s ta ty s ty k i ,  co czw arty  m ie
szk an iec  te g o  m ia s ta  je s t  żydem . Nowy Jo rk  bo 
w iem  liczy  obecnie 2,5 ra iln . żydów , czy li 15 proc. 
w szy s tk ich  żydów  n a  k u li z iem sk iej. D odać je sz 
cze należy , że duchow a s to lic a  żydów  Jerozo lim a , 
liczy  ty lko  76 tys. żydów.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
dziennik katolicki „6Ł0S NARODU*
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Młodzi przyjaciele Polski w Bułgarii
(K o resp o n d en c ja  w ła s n a ) .

S o fia , lip iec  1937 r.
Z nane są  dobre stosunk i, łączące B u łg a rię  z P o l

ską. D w óch ty c h  b ra tn ic h  sło w iań sk ich  narodów  
nie dzie li żaden  kon flik t, łączy n a to m ia s t ich  p rze 
szłość, p e łn a  u obu narodów  b o h a te rsk ic h  zm agań
0 w olność. P o n ad to  B u łg a ria  i P o lsk a  św ie tn ie  się 
n aw zajem  d o p e łn ia ją  z p u n k tu  w id zen ia  s tru k tu 
ry  g o sp o d a rc z e j: ro ln icza  B u łg a r ia  k o rzy sta  z w y
robów  polsk iego  przem ysłu , z po lsk ich  parow ozów , 
m aszyn  i t p . ; P o lska n a to m ia s t z n a jd u je  u B u łga
rów  w p ierw szym  rzędzie ty to ń  i owoce, a obecnie 
poczęto rob ić  s ta ra n ia , aby sp row adzać do P olsk i
1 b u łg a rsk ie  rudy .

W zajem na w ym iana w arto śc i k u ltu ra ln y c h  zn a
cznie sp rz y ja  poznan iu  się  obu k ra jó w  i coraz g łęb
szem u zazna jom ien iu . O b jechał ca łą  P o lskę  św ie t
ny ch ó r b u łg a rsk i „G usła", baw ili b u łg a rsc y  kom 
pozy to rzy  b ra c ia  W ladigerow ie, n ied ługo  oczeki
w ane  je s t  o tw arc ie  w W arszaw ie  b u łg a rsk ie j w y
staw y  e tn o g ra ficz n e j. W bieżącym  roku zostało  
rów nież w ydanych  w P o lsce  w iele książek  o B u ł
g a r ii  —  h is to ry czn y ch , po litycznych , lite rac k ich  
itp . W  B u łg a rii zaś znany

po lsk i m uzyk A dam  D ołżycki był głów nym
d y ry g en tem  i  k ierow n ik iem  a rty sty czn y m  

C arsk ie j O pery  w  S ofii,
zysku jąc  sobie w ielk ie uznan ie , w ystępow ała  śp ie 
w aczka A d a S ari, koncertow ał p ro f. T u rczyńsk i, 
a  n a  je s ie n i odbędzie się  w ielka  w y staw a polsk iej 
sz tuk i.

W  dziele zb liżen ia obu b ra tn ic h  narodów  b ie 
rze  u d z ia ł i m łodzież. W  B u łg a rii na tym  polu o- 
żyw ioną dz ia ła lność  p rz e jaw ia  S ekcja A kadem ic
k a  p rz y  T ow arzystw ie  P o lsko-B ułgarsk im .

S ekcja  p o w sta ła  sam orzu tn ie . P rzed  trzem a la 
ty  grono  m łodych b u łg a rsk ic h  akadem ików -entu- 
z jastó w  P olskiego N aro d u  i dzieła  bu łgarsko-pol- 
skiego zb liżen ia  —  postanow iło  zaw iązać s to w a
rzyszen ie , k tó re  by służyło  tym  celom. S to w arzy 
szen ie to  pow stało , jako  akadem icka sek cja  przy  
is tn ie jący m  ju ż  od la t d w udziestu  T ow arzystw ie  
P o lsko -B u łgarsk im  w Sofii, po zo sta jący m  pod 
p rzew odn ictw em  w ielk iego  p rz y ja c ie la  Polski, de
pu tow anego , b. m in is tra  G rigo r W asilew a.

M łodzi p rzy ja c ie le  P olsk i, zg ru p o w an i w A k a
dem ickiej S ekcji p o stan o w ili p rzede w szystk im  po
m agać T ow arzystw u  P o lsko -B u łgarsk iem u  w je 
go d z ia ła ln o śc i.P o s ta n o w ili sobie p rzyczyniać 
s ię  do

Kto należy do masonerii?
„P o lity k a"  (o rg a n  m łodych  k o n se rw aty stó w ) 

zam ieszcza  a r ty k u ł n a  te m a t m aso n erii w Polsce. 
A u to r  (n ie  po d p isan y ) tw ie rd z i, że m ia ł w ręku 
k a ta lo g i W ielkiego W schodu z r. 1936, i że w nich 
zn a laz ł 360 nazw isk  z Polski.

„Jest lo — pisze — elita nazw isk zw iązanych 
z t. zw. s tronn ic tw am i opozycyjnymi. Mamy tam  
n iektóre czołowe nazw iska narodow ej dem okra
cji jak  np. p. St. Strońskiego, „F rontu  Morges" 
d la  p rzyk ładu  Paderew skiego i Sikorskiego, 
s tronn ic tw a ludowego jak  prof. K ota i Rataju, 
przywódców PPS. a zw łaszcza dawnego „W yzwo
lenia". L ista  ta, k tó ra  n iew ątpliw ie w pełnym  
składzie w inna być podana do publicznej w ia
domości w yjaśn ia  bardzo wiele. N ajisto tn iej wy
raża  się w spólny fron t tych  w szystkich, tak  na 
pozór rozbieżnych stronnictw , w stosunku  do po
lityk i zagranicznej. Rezolucje uchw alane na wie
cach S tronnictw a Ludowego w spraw ie polskiej 
po lityk i zagranicznej są identyczne z a r ty k u ła 
m i „R obotnika" lub „K uriera  W arszaw skiego" 
redagow anego przez p. St. S trońskiego".
M aso n eria  d z ia ła  —  zw łaszcza u n a s  —  w u- 

k ry c iu . A u to r  z „ P o lity k i"  oddałby  sp ra w ie  w ielką  
p rzy słu g ę , gdyby  u ja w n ił rzeczyw is te  nazw iska 
po lsk ich  m asonów . A byśm y m u w ty m  w y p ad k u  u- 
w ierzy li, trze b a , b y : 1) odsłon ił p rzy łb icę  i w y s tą 
p ił  pod pełnym  nazw isk iem ; 2) by  p rzy to czy ł do
k ła d n ie  ty tu ł k a ta lo g u , dane co do jego  w y d an ia  
i  dosłow ny te k s t, k tó ry  w a r ty k u le  „ P o lity k i"  ty l 
ko s tre śc ił ... M usim y w y su n ąć  te  ż ą d a n ia  n ie k tó 
re , gdyż (osoby oskarżone p rzez  n iego  o p rz y n a 
leżność do m a so n e rii c ieszą  się  w ielk im  a u to ry te 
tem  w  kołach  kato lick ich ... P oza  tym  zw rócić n a 
leży uw agę, że posłow ie B udzyńsk i i D u d ziń sk i |

w zajem nego  po zn aw an ia  s ię  i  zb liżen ia  
m łodzieży b u łg a rsk ie j z po lską .

Ś rodkiem  do tego  m ia ła  być p ro p a g a n d a  n au k i ję 
zyka polskiego, znajom ości po lsk ie j h is to rii ,  l i te 
r a tu ry  —  w ogóle po lsk ie j k u ltu ry .

S ekcja  w zię ła  się en e rg iczn ie  do roboty . O je j 
rozw oju  m oże n a jlep ie j św iadczyć to, że gdy na 
p ierw sze o rg an izacy jn e  zeb ran ie , odbyte w 1935 
roku przybyło  58 akadem ików , dziś S ekcja  liczy 
231 członków', w te j iiczbie 194 akadem ików  i 37 
abso lw en tów  szkół w yższych. L iczba członków  po
w iększa się z każdym  rokiem .

W dziedzin ie  p ro p ag a n d y  n au k i języka po lsk ie
go S ekcja  u czyn iła  bardzo  dużo. Co roku  o rg a n i
zow ane są

b ez p ła tn e  ku rsy  języ k a  polskiego,
n a  k tó re  za p isu je  się  p rze c ię tn ie  50 akadem ików . 
W tym  roku  ponad to  zo s tan ie  zo rgan izow any  do
datkow o sk rócony  k u rs  języka polskiego d la  tych 
stu d en tó w , k tó rzy  u d a ją  się  w lecie  do P o lsk i dla 
odbycia p rak ty k  zaw odow ych w szp ita lach , fa b ry 
kach, bankach , u rzęd ach  itp .

S ekcja  zo rgan izow ała  w ycieczkę do P olsk i. 
D ru g ą  ta k ą  w ycieczkę p ro je k tu je  u rządzić  w  b ie
żącym  roku. P o n ad to  S ekcja  w o rgan izow an iu  
akadem ick ich  w ycieczek do B u łg a rii z P o lsk i, po
dejm ow ała  w ycieczkę s tu d en tó w  z K rakow a, w y
cieczkę m łodzieży szkolnej, A ero-K lubu  i P o lsk ie 
go A kadem ickiego  Zw iązku Z b liżen ia  M iędzynaro 
dow ego „L iga". P rócz tegc S ekcja  pom agała  w 
p ra c a c h  o rg an iz ac y jn y ch  K o n g resu  S łow iańsk ich  
G eografów  o raz K ongresu  S tu d en tó w  Medyków 
Słow ian.

D oroczne W alne Z ebran ie  członków  S ekcji u- 
rządziło  u s tęp u jący m  w ładzom , a szczególnie p re 
zesow i d-row i S ik lunow  i sek re ta rzo w i Al. S iro- 
m achow , ow ację za ow ocną d zia ła lność . Nowe 
w ładze Sekcji, k tó re  w ybrano  w n as tęp u jący m  
sk ład z ie : .p rezes —  P. Ilijew , w icep rezesi -— Ł. 
G iulem etow  i I. P ro topopow , s e k re ta rz  —  W. ,Va- 
silew , sk a rb n ik  —  W. B uszew , członkow ie K om i
s ji  R ew izy jnej —  Al. S irom achow  i członkow ie: 
B. P an tew , A. Sław ow , za m ie rz a ją  zorganizow ać 
cykl odczytów  o raz w ydać w języku  b u łg a rsk im  
i polskim  jednodniów kę, pośw ięconą m łodzieży 
obu N arodów .

W dzia ła ln o śc i sw ej S ekcja k o rzy sta  z w yb itne j 
pom ocy T o w arzy stw a P o lsko-B ułgarsk iego .

Ju liu sz  M . Z agórski.

p o d e jm u ją c  w alkę z m a so n erią  w ym ien iali po li
tyków  n ie  z opozycji (k o n fe re n c ja  w gm achu  D y
re k c ji L asó w ).

Stodoła -  żebrak -  okólnik p. Min. S. W .
W p ra s ie  p o jaw iła  się w iadom ość, że ro ln ik  

Ś lib ioda z okolic T rzem eszn a  pow iesił się n a  sk u 
tek  n ie m ożności zasto so w an ia  się do za rząd zen ia  
a d m in is tra c ji  w sp raw ie  rem o n tu  stodoły . W ia
dom ość tę  podał pos. K rzeczunow icz w in te rp e 
la c ji do rząd u . „G aze ta  P o lska" ośw iadcza, że 
przez sw ego k o resp o n d e n ta  zb ad ała  rzecz n a  m ie j
scu i ten  s tw ie rd z ił, że —  ś lib io d a  ze w si Słowi- 
kowo pod T rzem esznem  nie je s t  ro ln ik iem  i nie 
m a stodoły . Był to  bow iem  —  tw ie rd z i „G. P “- —

„zawodowy żebrak. Ś libioda isto tn ie  odebrał so
bie życie, nastąp iło  tc na skutek  ostrej aw an 
tu ry  rodzinnej. Działo się to przed k ilk u  tygo
dn iam i; napew no zatem  nie m iało zw iązku przy
czynowego z okólnikiem , w ydanym  dn. 25 czer
wca r. b.“.

Greko-katolicy z  prawosławnymi
W czasie d y sk u sji nad  uk ładem  ze S to licą  A- 

p o sto lską  w  sp raw ie  p rz e ję c ia  dóbr poun ick ich  
uderzy ło  op in ię , że posłow ie g re c k o -k a to lic c y (!) 
g ło sow ali w te j sp raw ie  razem  z p ra w o s ła w n y 
m i  !!)  p rzec iw  uk ładow i. C iekaw e szczegóły  w 
te j sp raw ie  p rzy n o si p. S in g er w „N ow ym  D zien
n ik u " .

„Na trybunę — pisze — wszedł duchow ny p ra 
w osław ny, W ołkow  i skarży ł się na p rześlado
w ania. W dalszym  ciągu p rzem aw iał poseł B a
ran, k tóry  sam je st w yznania grecko-katolic- 
kiego, a tym  sam ym  uznaje w całej pełn i au- 1

to ry te t papieża. I on skarży ł się, że kościół p ra 
wosławny jest prześladow any. P rzem aw iał w o- 
strzejszym  jeszcze tonie aniżeli W ołkow. Nie 
m niej ostro brzm iały  słow a praw osław nego po
sła  S k rypn ika z W ołynia, k tóry  należy do grupy 
lo jalnych U kraińców .

O dpow iadali potom katolicy chełmscy, jak  i 
ks. Downar. P rzem aw iał poseł H utten  - Czapski, 
a dyskusja, przew idziana na 15 m inut, p rzecią
gnęła się do godz. 2.30 popołudniu. Delegacje 
chłopskie udaw ały  się do k lubu  ukraińsk iego  i 
szukały też protekcji u żydowskich dziennikarzy. 
T rudno im było w ytłum aczyć, że p ra sa  żydow
ska nie m iesza się cło tych spraw ",
G reko-kato licy  sk a rż ą  się  na „p rześ lad o w a

n ie" cerkw i p raw o sław n e j w Polsce. J e s t  to obu
rza jące ... P rz eś la d o w an ia  żadnego nie ma, a je s t  
n aw e t p o p ie ran ie  p raw o sła w ia  n a  n iekorzyść k a 
to licyzm u n a  pew nych  te re n a c h . I  pom yśleć : k a 
to licy  ( ! ! )  tw ie rd zą , że —  je s t... '

Administracja przy wyborach
,W zw iązku z uchw alen iem  o rd y n acy j w ybor

czych przez Sejm  „O rędow nik" p isze :
„Jest jedna  w ielka nowość w nowych o rdyna

cjach: okręgi dw um andatow e z ograniczonym
głosow aniem  na jednego k an d y d a ta  i zupełna 
dowolność w ładz adm in istracy jnych  w ok reśla
niu liczby m andatów  we w szystkich okręgach 
wyborczych. Byioby rzeczą zrozum iałą i słuszną, 
gdyby te  zasady przyjęte były tam , gdzieby cho
dziło o zapew nienie rep rezen tacji ludności pol
skiej w  okręgach o przewadze ludności obcej, 
niepolskiej. N aród bowiem, odpow iedzialny za 
państw o, nie może pozostać bez żadnego przed
staw icielstw a naw et w tych m iejscow ościach, 
gdzie jest w znacznej m niejszości. Ale pozosta
w ienie władzom  adm in istracy jnym  dowolności 
w tw orzeniu okręgów dw um andatow ych, w k tó
rych mniejszość, naw'et 25 - procentow a, może 
zrów nać się w liczbie m andatów  z p rzy g n ia ta ją 
cą większością, k tó ra  jedynie może być w yra
zem m yśli i woli danego okręgu — jest sprze
czne z całym  założeniem wyborów w  ogóle.

I tu  tkw i probierz „czystości, uczciwości i rze
telności wyborów", co w edług słów pana  wice
m in is tra  K orsaka w kom isji sejm owej, na konfe
rencji prasow ej i w pełnym  Sejm ie „przyświeca
ło rządow i" we w niesionych p ro jek tach  w ybor
czych. Nie pom ogłaby bowiem przy ję ta  kontrola 
mężów zautaniu , cn podnoszono jako specjalną 
zaletę projektów , gdyby władze adm in istracy jne 
niw elow ały różnice m iędzy p rzygniatającym i 
w iększościam i a m ałym i m niejszościam i dogod
nym i d la w ładz adm in istracy jnych  — przez stw o
rzenie dw um andatow ych okręgów".

Zygzaki
Mussolini młóci zboże

W  tych d n ia c h  p o d a liśm y  depeszę P A T -a  o 
zap o cząk o w an iu  przez M u sso h n ieg o  m tó cen ia  
zboża w e W łoszech . B yło to d o n ie s ie n ie  k ró tk ie  
w  s ty lu  te leg ra fic zn y m . O becnie p ra sa  z a g ra n ic z 
n a  po d a je  szczegółow sze opisy  tej u roczystośc i a 
n a w e t zam ieszcza zd jęcia M u sso lm ieg o  ro z e b ra 
nego  do pasa. „V oe lk ischer B e o b ach te r"  zam ieśc ił 
d w a  obok sieb ie  zd jęc ia : Na je d n e j z n ic h  zm ę
czony „duce" p rz e m a w ia  ro z e b ra n y  do  p asa  
p rzed  m ik ro fo n em , na d ru g im  zaś u śm iec h n ię ty , 
w m u n d u rz e  i w  czapce n a  g łow ie, tańczy  n a  do 
żynkach  z m ie jsc o w ą  dz iew czyną , a doko ła  
w szyscy  b iją  m u  b raw o . R e la c ja  o  tej u ro czy sto 
ści n a jle p ie j zos ta ła  u ję ta  p rzez k o re sp o n d e n ta  
u rzęd o w ej „G io rn a le  d ’l ta l ia “. O pis ten  zam ieśc ił 
„K u rie r W a rsz a w sk i" .

Oto: „P o w o ln y m  ru c h e m  D uce z d ją ł m a ry 
n ark ę , b ere t, o k u la ry , k ra w a tk ę , p o tem  k ró tk ą  
ko szu lk ę  i w e łn ia n k ę . T e raz  z lan y  p o to k a m i s ło ń 
ca o b ja w ił lu d o w i sw ój nag i to rs  j im p o n u ją c ą  
postaw ę. P o d  b ru n a n ą , o p a lo n ą  sk ó rą  p ręży ły  się 
silne  i w y d an e  m u sk u ły , w y ro b io n e  w sze la k im  
sp o rtem  i ćw iczen iam i fizycznym i. T ak  w y zb y w 
szy się u b ra n ia ... D uce w y d a l się t łu m o m  rzeczy 
w iście w odzem  l u d u —-on , n ie z a p o m ia n y  w  sw ej 
p o staw ie  rzy m sk ie j i ciele m ło d z ień czy m , n ie cz u 
łym  n a  ja k ie k o lw ie k  zm ęczn ie"!

Z a ch w ilę  p rz e m ó w ił —  k ró tk o  i d o b itn ie . 
Z b io ry  tego roczne są  ty lko  n iezn aczn ie  n iższe 
n iż  w  ro k u  u b ie g ły m , a z ia rn a  w y sta rczy  d la  
w y ży w ie n ia  W ło ch ó w . •— A. lc, n ig d y , n a w e t 
gd y b y  m ia ło  z b ra k n ą ć  n am  ch leba , p rze n ig d y  
n ie  z m u si n ik t  W ło ch  do  ż e b ra n ia  o z ia rn o  
u sw ych  w rogów ! —  jeszcze n ie  z m ilk ły  o k rzy 
k i i o k la sk i, a ju ż  ro zb rzm iew a ł, p o w tó rzo n y  
p rzez  k ilk a d z ie s ią t m ik ro fo n ó w  głos: „C am era ti 
m a c h in is ti!  puszcza jc ie  w  ru c h  m otory ! —  C a
m e ra ti c o n ta d in i!  zaczy n am y  m łóckę!

I ta k  p rzez  g o d z in ę  bez p rze rw y  w  n ie s ła b 
n ący m  te m p ie  c h w y ta ł M u sso lin i snopy , ro z 
d z ie ra ł je  i rz u c a ł w  o tw a r tą  czeluść m ło c k a rn i; 
n a c h y la ł się, u n o sił, p ręży ł m u sk u ły  i znów  
n ac h y la ł się, a g d y  słońce p o łu d n io w e  zby t po 
częło p a lić  m u  ra m io n a , w z ią ł od ja k ie jś  d z ie w 
czy n y  je j s ło m ian y  k a p e lu sz  o o lb rzy m im  ro n 
dzie, o d s tę p u ją c  w z a m ia n  sw ój p e re t —  i p r a 
cow ał dale j!"

 oqo------

Kino „PROMIEŃ** T. S. L. ul. P od w ale  6. Tel. 124-26.
Od czw a rtk u  7 lip ca  1938 r. W sp an ia ły  p ro g ra m  dwu sz la g ie r ó w  i
Dwa znakom ite filmy uznanej wartości! Film wybitnie aktualny, oparty na zdarzeniach współczesnej wojny w Chinach

„ ż - ó ł t y  p i r a t "  im IM - HicH mrlez
o ra z  n iezró w n a n a , p rzem iła  k om ed ia  p. t.

„ROMANTYCZNY MILIONER“ - ^
W sobotę o godz. 3 pop., w niedzielę o godz. 10, 12 i 3 pop. poranki z powyższych filmów.
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Kino mSW IT“ ul. S tra szew sk ieg o  18. TeL Nr 152-01
O d piątku, dnia 8 lipca 1938 r. Potężny film obyczajowy w edług pisarki am erykańskiej O lg i  P r i n t z l a n  p. t.:

JP 1 )  W f  W rolach s i e e ^ r ,  B u s t e r  P h e l y ^ ,
“  r  s j  A j k .  J E ^  ▼ ▼  J L  głównych M . B a r t o n ,  M, G r a c e

W  p r o g r a m i e  d w a  d o s k o n a l e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .

Przedstaw ienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W  dni świąteczne od godz. 3-ciej popołudniu.

List t  Rzymu
Rzymskie lato

Rzym , lip iec.
N a dobre od 1 czerw ca rozpoczęły  się  up ad ły  

w  W iecznym  M ieście; żyw y ogień  le je  s ię  z j a 
snego  n ie b a  n a  a s fa lto w e  b ruk i m ia s ta , k tó re  po 
cz y n a ją  „p u szczać" w te m p e ra tu rz e  w a h a ją c e j się  
od 33 do 35° C. A ni k ro p li deszczu  p rzez  ca ły  m ie
siąc . K to  może, opuszcza d u sz n ą  s to licę , gdzie p łu 
com  tle n u  b rak u je . Z am ożn ie jsi sz u k a ją  sc h ro n ie 
n ia  w c ien is ty ch  w illach  ro zs ia n y ch  po w zgórzach  
a lb ań sk ich , ubożsi ch łodzą się  n a  p laży  w  O stia - 
L ido  lu b  w b ru d n y ch  i n iezd row ych  n u r ta c h  Ty- 
b ru . D zieci je d y n ie  zn a laz ły  ła sk ę  w  oczach p a r 
t i i  fa szy sto w sk ie j, k tó ra  w y sy ła  je  n a  kolonie 
le tn ie  w N e ttu n o  i R occa d i P a p a  n a  p rzec iąg  
m iesiąca  g ru p am i po 1000 osób; d la  pozosta łych  
m alców  u tw orzono  6 pó łko lon ij podm ie jsk ich , 
gdzie zn a jd z ie  pom ieszczenie 6000 n a jb ie d n ie jsz e j 
dziatw y. M im o w ysokiej te m p e ra tu ry  i  og rom nej 
z te j r a c ji  k o n su m cji napo jów  ch łodzących , n u r t  
życia m ie jsk iego  n ie  osłab ł, a le  d a le j p ły n ie  w a r t
ko w fo rm ie  różnych  zjazdów , im prez  sportow ych .

KONGRESY.

T ak  o s ta tn io  w d ru g ie j połow ie czerw ca odby
ły  się  w R zym ie dw a pow ażne kongresy . P ierw szy , 
to  ogólno-św iatow y k o n g res  o rg a n iz a c ji „R adość 
i  p ra c a " , k tó ry , jako  I I I  z rzędu , o b radow ał od 26 
do 29 cze rw ca  n a  te re n a c h  w y staw y  „W yw czasów  
R obo tn iczych" . W  in a u g u ra c ji  n a  K ap ito lu  w dn iu  
26. V I. w z ią ł u d z ia ł sam  D uce, w ita ją c  p rzyby łych  
800 d e leg a tó w  re p re z e n tu ją c y c h  62 n aro d y . W  11 
se k c ja c h  odczytano  i p rzed y sk u to w an o  650 re fe 
ra tó w , p o ru sz a ją c  w n ic h  szereg  za g ad n ień  zw ią
zanych  z u je d n o s ta jn ie n ie m  p ra c  n ad  p o d n ie s ie 
n ie m -k u ltu ra ln y m  i fizycznym  ro b o tn ik a . N a jw ię 
ksze za c iek aw ien ie  b udziły  obrady  sek c ji kobiecej, 
k ie ro w an e j sp ra w n ą  ręk ą  p. S au r B ach ille r , d e le
g a tk i n aro d o w ej H isz p an ii. H iszp an k a  p rz y ję ta  
z  en tuzjazm em  p rzez  sw e ko leżanki, szczególn ie 
faszystow sk ie  i  h itle ro w sk ie , z re fe ro w a ła  ze b ra 
nym  re z u lta ty  o s ią g n ię te  p rzez  rzą d  gen. F ra n co  
1 » F a la n g ę “ n a  odcinku  kobiecym  w  H iszpan ii.

W  pow ażnej a tm o sfe rze  naukow ej, toczył sw e 
ob rad y  d ru g i z jazd , g ru p u ją c y  w  ok resie  od 22 do 
25 czerw ca praw ników  n iem ieck ich  o raz  ita lsk ich . 
D elegac jom  faszy stó w  przew odzili m in is te r  s p ra 
w ied liw ości Rzeszy, d r  F ra n k  i jego  ko lega i t a l 
ski, Solm i. T em atem  n a ra d  było z jednoczen ie  w y

siłków  o b u stro n n y ch  n a d  p rzep row adzen iem  
zm ian  w  zak resie  zasad  p ra w a  m iędzynarodow e
go, k tó re  z p u n k tu  w idzen ia  o f ic ja ln e j ideo log ii 
N iem iec i I ta l ii ,  n ie  odpow iada po trzebom  życia 
narodow ego . N a  se s ji końcow ej zgłoszono i p rzy 
ję to  ciekaw ą rezo lucję , d o m a g a ją cą  s ię  od p raw a  
m iędzynarodow ego u z n a n ia  p e łn e j n ieza leżn o śc i 
po lityczno-spo łecznej d la  każdego n a ro d u , z po
m in ięciem  w szelkich  w pływ ów  zew nętrznych  
w fo rm ie  L ig i N arodów  lu b  pak tów  kolek tyw nych .

Z nam iennym  w ykładn ik iem  po jęć  p raw n y ch  
głoszonych  p rzez  h itle ry zm  i faszyzm  w  zak resie  
p raw a  w łasnośc i p ry w a tn e j s ta ła  się znów  in n a  
rez o lu c ja  p rz y ję ta  n a  zjeździe. S tw ierdzono  w n ie j 
p e łne  o g ran iczen ie  p ra w a  w łasn o śc i n a  rzecz p a ń 
stw a , m ogącego to  p raw o  osobow e je d n o s tk i n ie  
ty lko  ogran iczyć , a le  n aw e t zn ieść  w im ię p o trzeb  
narodow ych . Ja sk raw y m , bo k o nk re tnym  p rzy k ła 
dem  in te rp re ta c ji  pow yższej rezo lu c ji s ą  z a rz ą 
dzen ia  h itle ro w sk ich  m in is tró w , ja k  p. K e rrla  lub  
G oringa  w s to su n k u  do w łasn o śc i ko śc ie ln e j o raz  
żydow skiej w  Rzeszy o raz  w b. A u s tr ii.

ŻNIW A.

D aleko s iln ie j p a s jo n u je  się  w o s ta tn ic h  ty g o 
d n ia ch  o p in ia  s to licy  i ca łe j I ta l i i  n iek rw aw ą 
„k a m p a n ią  o z ia rn o " . Z ag ad n ien ie  zbiorów  
w zv  iązl.u  z p rzep row adzonym i w k ra ju  żn iw am i 
n ie  schodzi z łam ów  p rasy , k tó ra  w iele a tra m e n tu  
zużyła w  obronie sam o w y sta rcza ln o śc i p ro d u k c ji 
ro ln e j p rzed  a tak a m i lew icy  f ra n c u sk ie j, s t r a s z ą 
cej E u ro p ę  n ie u ro d z a je m  ita lsk im .

F ak tem  je s t  bezspornym , że je d n ak  re z u lta t 
zbiorów  pszen icy  o raz  in n y ch  płodów  ro ln y ch  
p rze d s ta w ia  się  d la  p a ń s tw a  n iepom yśln ie . Złe 
w aru n k i a tm o sfe ry czn e  w ok resie  w io sen n e j w e
g e ta c ji p rze k re ś liły  n ad z ie ję  n a  u ro d za j w n a jb o 
g a tszy ch  p ro w in c jach , t j .  L om bard ii, P iem oncie , 
E w illi i części p ro w in c ji w eneck ie j. I ta l ia ,  k tó ra  
w ok resie  p rzedw ojennym  p ro d u k o w ała  50 m ilio 
nów k w in ta li z ia rn a , m u sia ła  w tedy  im portow ać 
około 20 m ilionów  d la  w yżyw ienia ludnośc i. O bec
nie p rzez p o d n ie sien ie  k u ltu ry  ro ln e j, ja k  w zrost 
zużycia naw ozów  sz tucznych , zw iększenie te ren ó w  
u p raw y  o d a lsze  250.000 h ek taró w , w skaźn ik  p ro 
d u k c ji o s ią g n ą ł cy frę  70— 75 m ilionów  kw in ta li, 
a le  n o rm a ln a  k o n su m eja  w ynosi około 90 m ilio 
nów  k w in ta li. T ego roczne zb iory , o ce n ia n e  op ty m i

styczn ie  przez m in is te riu m  ro ln ic tw a  na (0 m i
lionów , praw dopodobn ie ty le  nie w yniosą i d la 
tego  ju ż  te ra z  toczą  się ciche układy m iedzy 
dynem  a  Rzym em  co do uzyskania kredytów  d e
w izow ych n a  zakup pszen icy  k an ad y jsk ie j, w ła 
snych  dew iz, k tó ry ch  B ank I ta lsk i ma około 4 m i
lia rdów  lir  w złocie (co p rzy  obiegu banknotów  
n a  sum ę g lo b a ln ą  —  18 m iliardów , stanow i za le 
dw ie 20 proc. p o k ryc ia  w alu tow ego) n ie  m ożna 
się  pozbyw ać n a  im p o rt zboża.

N a raz ie  zan iepoko jen ie  o p in ii pub licznej łag o 
dzi się  k o m u n ik a tam i z po la  żniw nego o rew ela 
cy jn y ch  zb io rach  n a  z iem i p o n ty jsk ie j, gdzie 4-go 
lip c a  sam  D uce rozpoczął m łockę, w L itto rii, S a 
b a u d ii i A p rilii, p rzy  czym  zeb rać  m iano aż 70 
k w in ta li z h e k ta ra . R ów nież n a  pocieszen ie z a tro 
sk an y ch  konsum entów ' K o rp o rac ja  płodów  ro lnych  
w  d n iu  2 lip ca  u ch w a liła  po now ych zb io rach  ob 
niżyć p ro ce n t dom ieszki kukurydzy  do m ąki przy  
w ypieku  ch leba z 20 n a  10 proc., za ś  p iekarzy  w y
p iek a jący ch  g o rsze  lu b  luksusow e g a tu n k i p ieczy
w a w brew  u sta lo n y m  norm om , w sadza się  do w ię
z ien ia  ( ju ż  15 zaaresz to w an o  w  m ieśc ie) lub z a 
m yka się  im  w a rsz ta ty  p racy .

SPO R T.
Z asęp ione o żo łądek  oblicza R zym ian nieco się 

ro z ja śn iły  o s ta tn im i im prezam i sportow ym i, zo r
gan izow anym i przez „N arodow ą O rg a n iz ac ję  Do- 
po lavo ro“ (O . N. D .). O d 25. VI. odbyw ały s ię  e li
m in ac je  w śró d  10.000 uczestn ików  k onkursu , zaś 
29. VI. n a  F o ru m  M usso lin iego  w obecności D uce 
i 100.000 w idzów  urządzono  pokaz g im nastyczny  
„D opolavoro“ , p rz e d s ta w ia ją c y  dorobek na polu  
k u ltu ry  fizy czn e j robo tn ika . W ięcej śm iechu , niż 
u zn an ia , w yw ołały  pop isy  sp o rto w e „h ie ra rch ó w ", 
czyli p rezesów  fed e ra cy j faszy sto w sk ich  z ca łe j 
I ta l i i ,  k tó rzy  pod kom endą m in is tra  S ta rac e , p rzy  
u d zia le  sz e fa  rządji, zd aw ali egzam in  ze sw ych 
sp raw n o śc i fizycznych . N iek tó rzy  skacząc przez 
ogniow ą obręcz n ieco się  poparzy li, k ilku  spadło  
z konia, a le  tr a d y c ji  o w szechstronnym  w yszko
le n iu  s ta rszy z n y  faszy sto w sk ie j s ta ło  się  zadość.

KS. D R P IO T R  BOBER.

Migawki
„ŚPIE W A M , PO N IEW A Ż ZA RA BIA M ".

Jeszcze te n  „m is trz"  K iepura ... P . R. T opor- 
czyk przygw oździł w „W ieczorze W arsz ."  tak ie  
pow iedzenie „m istrzow i" :

„Z arob ić  tru d n o , a  u trzy m ać  jeszcze t r u 
dn ie j. Ale śpiew am , poniew aż zarab iam . G dy
by je d n a k  za śpiew  w operze m iano  mi za p ła 
cić 300 zł n a  p ap ierk u , —  w olałbym  św in ie  
paść, lu b  być adw okatem ".
„M istrz"  K iep u ra  m a w y raźn ą  pogardę  dla — 

pieniędzy. Z d o d a tk iem : —  d la  m ałych  p ie n ię 
dzy... 300 zł m iesięczn ie —  pow iada —  to n ic! 
W olałby ju ż  „św in ie p aść  lub być adw okatem ". 
D latego  śp iew a i z a rab ia  roczn ie  6 m ilionów  zl.

N iech mu te  m iliony s łu żą! I n iech  z nim i bę
dzie szczęśliw y! Tylko n iech  p rz e s ta n ie  w ypow ia
dać sw oje zło te m yśli, ja k ;  „śpiew am , poniew aż 
za rab iam "... T ak  m ówi rzem ieś ln ik . N ie a r ty s ta , 
zw łaszcza p re te n d u ją c y  do ty tu łu  „m is trza " .

Boi.

Sclavonia
S clavon ia , to  k ra j lak i dobry , ja k  in n y . M oże 

byc. że n ie  zn a jd z iec ie  go na m ap ie , ale lo w cale  
n ie  dow odzi, żeby  n ie  is tn ia ł. S c lav o n ia  is tn ie je ; 
is tn ie je  choćby  z tego p o w odu , że ja  ta m  by łem . 
A  czy m og łem  być w  k ra ju , k tó ry  n ie  is tn ie je?

T a k  w ięc  S c lav o n ia  is tn ie je , choć to  k ra j 
bardzo d z iw n y . P rz ek o n a lib y śc ie  się  o tym , g d y 
byście ty lk o  do n ie g o  p rzy je ch a li.

G dzie tu  się  m ieśc i ja k iś  p rzy zw o ity  bo- 
zap y ta łem , g d y  zn a la z łe m  się  n a  p ero n ie  

sto łecznego  m ia s ta  S clavon ii.
-  T u  za raz , p a rę  k ro k ó w  —  o d p o w ied z ia ł 

u s łu ż n y  k o n d u k to r . — P rz e jd z ie  p an  p rzez  u licę  
G am b rin u sa , po tem  przez p lac  G a m b rin u sa  w y j
dzie p a n  n a  s k w e r  G a m b rin u sa  i p ro sto  p rzez 
a leję  G a m b rin u sa  d o jd z ie  p an  do  h o te lu  G am - 
b rin u sa . N a jlep ie j je d n a k  pan  zrob i, g d y  p an  
w eźm ie ta k só w k ę  —  d o d a ł n a  zakończen ie.

T a k  też z ro b iłem . J a d ą c  do  h o te lu  s ta ra łe m  
Sl<? dociec, k im  był ów  G a m b rin u s . P e w n ie  n a 
cze ln ik iem  ja k ieg o ś  u rz ę d u  sk a rb o w eg o , inacze j 
bow iem  tru d n o  z ro zu m ieć  s e n ty m e n t m ie sz k a ń 
ców  S c łav o n ii do tego  im ien ia .

—  C zy m y n ie  je d z ie m y  c iąg le  tą  s a m ą  d ro - 
t f .—  za p y ta łem  p e łen  p o d e jrz liw o śc i szo fera  
ta k só w k i. —  U lice w y d a ją  m i się  je d n a  p o d o b n a  
do d ru g ie j!

S zo fer p o k az a ł w  u 'śm iechu  w szy s tk ie  zęby.
. T o  się  ty lko  tak  w y d a je  — rzek ł. —  N asze 

b iia sto  b u d o w a n e  je s t w ed le  z  g ó ry  za k reś lo n e g o  
P ianu . W id z i p an  —  w szy s tk ie  d o m y  są je d n a 

n e .  I w szy s tk ie  z ie lonego  k o lo ru . B ram y , ja k  
P an  w id z i s ą  czerw one, a o k n a  żółte. 
t T" A  p a rk a n y  fio łk o w e —  zau w aży łem . —  To 

a rd z o  m ą d ry  po m y sł. N aw et po p ija n e m u  rno- 
b a  do d o m u  tra f ić . C zerw one, to  znaczy , że m a  |

się do  czy n ien ia  z b ram ą , a nie z okn em . M ądry  
pom ysł: p ijacy  u w as  m a ją  św ię te  życie.

— U n as  n ie  m a  p ija k ó w  --- rzek ł szofer.
—  N ie m a? O! C oraz w ięcej m i się S clavon ia 

podoba!
— L u d z ie  za m ało  z a rab ia ją , żeby m ogli 

jeść, a co- d o p ie ro  pić!
Jeszcze k ilk a  zie lonych  dom ów , fio łkow ych  

parkanów  i za je ch a liśm y  p rze d  z ie lony  ho te l, h o 
tel G; m o r in u sa . W  h o te lu  p rzy ję to  m n ie  g rz e 
cznie. Od razu  zau w aży łem , że n ig d z ie  n ie  było 
żad n y ch  n ap isó w ; g a rd e ro b a , łaz ien k a , p a la rn ia .

Z ap y ta łem  w ięc  p o rtie ra , ja k  tu ta j  się o r ie n 
tow ać. O b jaśn ił m n ie  d o k ład n ie : w szysk ie  ła 
z ien k i m a ją  d rz w i p o m alo w an e  n a  k o lo r  c z e r
w ony  i żółty, d rz w i p a la rn i  n a  b ronzow y , ja d a l
ni n a  se ledynow y .

— A, p roszę  pana... —  tu ta j n ac h y liłem  się 
n a d  u ch e m  p o rtie ra .

P o r tie r  u n ió s ł b rw i do gó ry ; znaczy ło  to, że 
m n ie  z ro zu m ia ł.

— C zarne, w  b ia łe  pask i! — o zn a jm ił.
W e d le  w sk az ó w ek  p o rtie ra  o d w ied z iłem  ró ż

ne lokale, a po te in  poszed łem  n a  o b iad . Ju ż  n ie 
p am ię ta m  d o k ła d n ie , co z jad łem . Z d a je  m i się, 
że zupę a la  G a in b r in u s , p o tra w k ę  c ie lęcą  (rów 
n ież  a  la  G a m b rin u s ) , p ó źn ie j ja k ie ś  p ieczyste  
z G a m b rin u sa  i jeszcze ta m  coś. W szy stk o  to 
zap iłem  p iw e m  G a m b rin u sa .

— G dzie tu  m o ż n a  iść coś zobaczyć? —  zap y 
ta łem , g d y  sk o n su m o w a łe m  obiacł.

—  W  p a łac u  G a m b rin u sa  o d b y w a  się  d o ro cz 
na  w y s ta w a  m a la rs tw a  i rzeźby  —  o b ja śn ił 
m n ie  p o rtie r. —  W a r to  obejrzeć!

P o r t ie r  m ia ł rac ję . W a r to  by ło  obejrzeć  w y 
s ta w ę  w sp ó łczesn eg o  m a la r s tw a  sc lav o ń sk ieg o . 
Je s t to  za jęcie  w ca le  n ie  m ęczące. N aw et n a  n a j 
b a rd z ie j fu tu ry s ty c z n y m  o b raz ie  o d g ad u jesz , że 
k o lo r  cz e rw o n y  o zn acza  b ra m ę . Czy to n ie  je s t

w ie lk ie  up ro szczen ie  sz tu k i?  Oto np . ja k iś  gm ach  
— p raw d o p o d o b n ie  p ań s tw o w y  — p o m alo w an y  
na czarny  ko lo r w  b ia łe  pask i. N ie m u szę  się  p y 
tać, co lo za g m ach . W ie m  z góry.

— P o w ied zc ie  in i tylko, p an ie  ko lego  — 
zw róciłem  się  do jed n eg o  z m a la rz y  —  dlaczego  
d rzew a  m a ją  u w as ko lo r k h ak i?

—  A, to n a  w y p ad e k  w o jn y  —  b rzm ia ła  o d 
pow iedź . —  N asi zo ln ierze  m a ją  m u n d u ry  k o lo 
ru  k h a k i. Ł a tw ie j je s t żo łn ierzo w i u b ra n e m u  
w  m u n d u r  k o lo ru  k h a k i u k ry ć  się  w g ęs tw in ie  
k o lo ru  k h ak i!

—  N iezły  pom ysł —  pom yśla łem , pełen  
u z n a n ia  d la  sp ry tu  sc łavończyków . P y ta n ie  ty l
ko, czy d rze w a  o ty m  w iedzą, że n a  w y p ad e k  
w o jn y  m a ją  zm ien ić  ko lo r?

P e w n ie  w iedzą  —  pocieszy łem  się , ja d ą c  do 
h o te lu . —  T o są  n a p e w n o  p a trio ty cz n e  d rzew a.

W  h o te lu  czekała  m n ie  n ie sp o d z ian k a . T e le 
g ra m  z ro d z in n e g o  k ra ju . „P rzy je żd ż a j n a ty c h 
m ia s t"  —  w y czy ta łem  w  te leg ram ie .

W id o cz n ie  s ta ło  się  coś n ied o b reg o . P o b ie 
g łem  w ięc szybko do poko ju . A le jako , że n ie  
b a rd z o  u w aż a łe m  na ko lo ry , p o m y liłem  n iek tó re  
u b ik a c je .

T ru d n o ; trze b a  by ło  w racać . S p ak o w ałem  m a- 
n a tk i i p o jech a łem  n a  dw orzec . Ja d ąc  za u w aż y 
łem , że p a rk a n y  iu ż  n ie  są  fio łkow e, a dom y 
zielone.

— Co to m a  znaczyć? —  zap y ta łem  szofera.
—  W y d a n o  n o w e po lecen ie  w im ię  d o b ra  

pu b liczn eg o . D om y od  ju t r a  b ę d ą  k o lo ru  fio łko 
w ego, a p a rk a n y  zielone...

T a k  m n ie  ta  w iad o m o ść  ze inocjonow ała , że 
za p o m n ia łe m  się zapy tać , k to  ten  rozkaz w y d a ł?

I n ie  w iem  do d z iś  d n ia . P rz y p u szc za m , że 
je s t to  k toś, k to  p o s ia d a ł fa b ry k ę  la k ie ru  i fa rb .

P rz y p u szc za m , a le  m ogę się  i m ylić...
Peer.
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Szkolnictwo powszechne
w św ietle  ostatniej statystyki

Świeżo w ydany  M ały R ocznik  S ta ty s ty czn y  za 
rok  1938 za w iera  szereg  c y fr  ch a ra k te ry z u ją c y c h  
obecny s ta n  szko ln ic tw a pow szechnego . W  roku  
szkolnym  1937-38 było czynnych  pub licznych  szkół 
pew szechnych  ogółem  27.235, w  k tó ry ch  uczyło się  
chłopców  i dziew cząt 4.703.200. Z lic z t pow yższych 
p rz y p a d a ją  n a  m ia s ta  2163 szkoły z liczbą 1.195.700 
dzieci, n a  w sie  —  25.072 szkoły, w  k tó ry ch  uczy
ło się  3.507.500 dzieci.

U w zg lęd n ia jąc  podział szkół pow szechnych, s to 
sow nie do ich  s to p n ia  o rg an iz ac ji ( I  s to p ień  szko
ły jed n o  i d w u k laso w e j; II  s to p ień  —  trzy  i cz te ro 
k la so w e; I I I  s top ień  —  pięcio i s iedm iok lasow e), 
o trzym am y w  z e s ta w ie n iu : 18.405 szkół I s topn ia , 
4.451 —  II s to p n ia  i za ledw ie 4.379 szkół pow szech
nych, pełnych , czyli najw yżej zo rgan izow anych . —  
Uderza ta stosunkowo mała ilość szkół I I I  stopnia. 
Z estaw ien ie  liczb  poszczególnych  s to p n i w m ieście 
i na w si je s t  jeszcze wymowniejsze: szkół I s to p n ia  
m ia s ta  p o s ia d a ją  107, a  w sie 18.297 i I I  s to p n ia  —  
m ia s ta  30, a w ieś —  443, i I II  s to p n ia  m ia s ta  —

2026, w sie  2.353 szkoły. W  roku szkolnym  1935-36 
w m ia s ta c h  ukończyło szkołę I I I  s to p n ia  87.000 
dzieci, n a  ogólną liczbę 1.195.700, a n a  w siach  —  
41.800 dzieci n a  ogó lną liczbę 3.507.500. Z pow yż
szego w ynika, że

tylko stosunkowo nieznaczna ilość dzieci 
wiejskich kończy szkołę powszechną,

n a  co się sk ła d a ją  w aru n k i upośledzen ia , w ja k ich  
z n a jd u je  s ię  obecna rzekom o pow szechna szkoła.

Je ż e li te ra z  w eźm iem y pod uw agę, że g im n az ja  
ogó lnoksz ta łcące  w  p ierw szym  rzędzie  p rzy stęp n e  
są d la  kandydatów , p o s ia d a jący c h  ukończoną szko
łę I I I  s to p n ia  lub  sześć k la s  te jże  szkoły, to  s ta je  
się  ja sn y m , że niedostateczna ilość szkół III sto
pnia po wsiach zamyka przed młodzieżą wiejską 
nieomal całkowicie dostęp do gimnazjów i dc szkół 
zawodowych. Bez wysoko zorganizowanej szkoły 
nie może być mowy o podniesieniu wsi pod wzglę
dem oświatowym.

Wiadomości sportowe
Pierwszy mecz w  Krakowie o wejście 

do Ligi
GARBARNIA—REWERA

Po w yłonieniu wreszcie m istrza k rak . Ligi Okr., 
k tórym  została eksligow a G arbarnia, K raków  staje 
do bojów o w ejście do Ligi PZPN. P ierw szym  prze
ciw nikiem  przedstaw iciela K rakow a Garbarni jest 
mistrz Stanisławowa Rewera. Ma ona na sw ym  kon
cie już jedna  zwycięstwo w gruch o wejście do Ligi 
osiągnięte w ub. niedzielę nad  Czarnym i 1:0 i jest 
p row adzącą w swej grupie. G arbarn ia  w ysokim  
zwycięstwem  nad  Chełmkiem dała  znać, że form a 
jej jest zadaw aln ia jąca  i m yśli śm iało o powrocie 
do Ligi, k tó rą  w zeszłym roku nie całkiem  słusz
nie opuściła. O roli jej ja k ą  odegra G arbarn ia  w 
rozgryw kach do Ligi przekonam y się dziś n a  jej 
boisku o godz. 15.30, w łaśnie w meczu z Rewerą.

WSPANIAŁE WYNIKI NASZYGB PŁYWAKÓW
W  piątek  odbyły się w K atow icach zawody p ły 

wackie. Pobito trzy rekordy Polski, a jeden w y
równano. W yniki te świadczą, że tren ing  pod k ie
runkiem  Steppa daje- dobre rezu ltaty . Za dwa ty 
godnie Polska walczy z F in landią, a więc popra
w a wyników  pozw ala snuć najlepsze przypuszcze
n ia co do wyników  spotkania. 100 m na w znak pań: 
Banaszew ska 1:31,2 (nowy rekord  Polski), 50 m  i 
100 dow. pań : Dawidowiczówna 34,5 (rekord Polski 
w yrów nany) i 1:17,6. 100 m i 50 m klas. panów : 
H eindrich  1:18,4 i 2,52 (nowe rekordy Polski).

CZWARTY DZIEŃ TRÓJMECZU 
POLSKA — WĘGRY — SZWECJA W PIĘCIOBOJU

W piątek  w konkurencji p ływ ania na 300 rntr. 
stylem  dow. zwyciężył Szwed Bolden, 3:56,6 u s ta n a 
w iając rekord  św iatowy n a  tym  dystansie w pięcio
boju. Z Polaków  13 Batog 5:24 sek. inn i: K ochański 
5:35,4, M ielniczuk 5:43,8, A leksiński 6:18,2, Burbo 
0:47,8, B łaszak 6:54,4.

W k lasy fikac ji ogólnej prowadzi dalej W ęgier 
O rban — 16 punktów . Z Polaków : 11 K ochański 
39 pkt., 14) Batog 47 pkt, 15) A leksiński 49 pkt, 16) 
Mielniczuk 52,5 pkt, 17) Burbo 60 pkt, 18) B łaszak 
61 punktów .

CZWARTY ETAP „TOUR DE FRANCE"
W pią tek  odbył się czw arty etap w yścigu k o la r

skiego „Dookoła F rancji", na trasie  N antes—Joyan, 
(228 km). Zwyciężył Belg Vervaecke 7:10:22 sek. 2) 
Servadei (Włochy) 7 :10,53.

W ogólnej k lasy fikacji prow adzi w dalszym  cią
gu Luxem burczyk M ajerus 28:29,14, 2) Leducą (Fr) 
Servadei (Włochy) 7:10,54.

 x------
TURNIEJ SIATKÓWKI PPW. Na swoim stad io

nie w  D ębnikach organizuje P P W  dziś w niedzielę 
tu rn ie j siatków ki dla pań  i panów, w którym  n a j 
ciekawszym  będzie spo tkanie reprezen tacji PPW  
Katowic i K rakow a. W ram ach  tego tu rn ie ju  odbę
dzie się też spotkanie o m istrz. Ki. R Dębnik z PPW . 
początek tu rn ie ju  o godz. 10.

ZAWODY KOLARSKIE W KRAKOWIE. RKS Le
gia organizuje dziś n a  torze ko larskim  KS Cracovii 
zawody kolarsk ie z udziałem  m istrza torowego Pol
ski Kupczakiem . Początek o godz. 10.

Celem uregulowania nakładu pro
simy o jak najrychlejsze uregulowa
nie prenumeraty.

R a d i o
„GZY WIECIE JAK ŚPIEWALI I GRALI TRU

BADURZY?" — opowiedzą przed m inrofon :m k ra 
kow skiej rozgłośni w poniedziałek, dn ia  11 b. m. 
o godz. 15.30 d r  J. Reguła z p. I- F reim anów ną. E- 
poka żonglerów i m instreli, trubadurów  i trouw e- 
rów  ciągle jeszcze nęci i in teresu je swym ro m an 
tyzm em  i tajem niczością. Dlatego też z zaciekaw ie
niem  słuchać będą wszyscy audycji p rzedstaw ia ją
cej życie i prace w ędrow nych poetów i śpiew aków  
średniow iecza. A udycja będzie urozm aicona odegra
niem  autentycznych utw orów  z tego czasu.

PIERWSZA DOROCZNA WYSTAWA RADIOWA 
Doroczna W ystaw a R adiow a zorganizow ana zosta
nie w W arszaw ie po raz pierw szy w czasie od dn. 
25 sie rpn ia do dn. 11 w rześnia b. r. P ow ażna ta  
im preza o zasięgu ogólnopolskim  jest już obecnie 
przedm iotem  szerokiego zainteresow ania. U dział w 
AUiJtj azsfaiusuModfuu aijfjs.4zsM kurzaw 
przem ysłu radiotechnicznego dla w ykazania, udo
stępnien ia i spopularyzow ania wśród zw iedzających 
pełnego dorobku przem ysłu  radiowego. Doroczna 
W ystaw a R adiow a będzie niejako rew ią  najnow o
cześniejszych zdobyczy i osiągnięć w tej dziedzinie. 
Liczne zgłoszenia napływ ające z całego k ra ju , po
zw alają  przypuszczać, że W ystaw a przekroczy na
kreślone jej ram y.

Programy s la m  radiowych:
P O N IE D Z IA Ł E K , 11 L IP C A  1938.

Warszawa i program ogólnopolski: — godz. 6.15
Audycja poranna; 6.2U Płyty 6.45 Gimnastyka; — 7.00 
Wiadomości dziennika porannego; 7.15 Koncert poran
ny; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Au
dycja południowa; 15.15 Audycja dla dzieci starszych:
15.30 Płyty; 15.45 Wiadomości gospodarcze; 16.00 Kon
cert; 16.45 „W ojczyźnie karioki", felieton (z Torunia);
17.00 Muzyka taneczna — w przerwie program  na dzień 
następny; 18.00 Pogadanka sportowa; 18.10 Utwory mu
zyczne; 18.30 Audycja strzelcka; 19.00 Piosenki; —
19.20 Pogadanka aktualna; 19.30 Koncert rozrywkowy; 
20.40 Dziennik wieczorny; 20.50 Pogadanka aktualna;
21.00 Audycja dia wsi; 21.10 Muzyka węgierska; 21.50 i 
Wiadomości sportowe; 22.00 Muzyka z płyt; — 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. ‘

Kraków, godz. 8.00 Muzyka z płyt; 14.00 P łyty ; — 
15.05 Krakowski dziennik sportowy; 15.10 Lokalne wia
domości gospodarcze; 15.30 „Czy wiecie, że“... 17.00 
„To i owo“; 17.10 Utwory muzyczne; 17.50 Program  na 
dzień następny; 17.55 Wiadomości bieżące; — 21.00 
„Nad urwiskiem"; — 22.00 Lokalne wiadomości spor
towe; 22.05 Muzyka z płyt.

Lwów, godz. 8.00 „Zaczynamy tydzień" — pogodna 
audycja poranna; 14.00 Muzyka lekka z płyt; 14.15 
Koncert popołudniowy; 15.00 Giełda lwowska; 15.05 
Wiadomości gospodarcze i społeczne; 15.10 Program  na 
ju tro ; 15.30 Rozmaitości z płyt; — 17.00 wiadomości 
bieżące z m iasta i prowincji; 17.10 „Jan Sebastian Bach, 
jako kompozytor religijny" — reportaż; 17.55 „Hal- 
lo — Uwaga"; 21.00 Skrzynka techniczna; 22.00 Wia- 
domośmi sportowe; 22.05 Koncert muzyki.

Katowice godz. 5.15 Audycja poranna; 6.20 Muzy
ka lekka na płytach; — 13.50 Lokalne wiadomości 
bieżące; 14.00 Muzyka obiadowa z płyt; 15.05 „Radio- 
fonizacja k raju"; 15.10 Giełda zbożowa i towarowa w 
Katowicach; 15.30 Gawęda o literaturze; 17.00 Poga
danka: „Noc w lesie beskidzkim"; — 17.10 Koncert 
muzyki; 17.50 Chwilka społeczna; 17.55 Progr. na jutro;
21.00 „Nad urwiskiem" odcinek prozy; 22.00 Wiado
mości sport.; 22.05 „Z życia Zagłębia Dąbrowskiego";
22.20 Płyty.

Program y zagraniczne: godz. 20.15 Fiankfur* ,)E>- 
stiwa1 Schuberta; 20.30 Lyon, Koncert symfoniczny; 
21.10 Mediolan „I m isteri dolorosi" — dram at biblijny;
21.30 Rzym Koncert symf.
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O B U W I E  wszelk/ a f ? rodzaiu
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore nogi, do 
polowania, jakoteż buty z cholewami oficerskie i do 

konnej jazdy
polata ze składa i na zamówienie po cenach niskich

P ie rw s z o rz ę d n y  m a g a z y n  i p r a c o w n ia  o b u w ia

p i o t r  u « s i  ii w.  mm
K r a k ó w ,  u l. św . T om asza 29

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji PT. Klienteli 1

List z  Zakopanego

Zakopane w  lipcu.  
f tozpoczyna s ,ę  sezon i, o ile chodzi o p ro g 

nozę, to  zap o w iad a  się ob iecu jąco ...
K ilk a  m n ie j lu b  w ięcej u roczych  cyganek  

w łóczy się od dom u do dom u. S p rz e d a ją  rze k o 
m o p a te ln ie . W  rzeczyw istości cy g a n k a  m a ty l
ko je d n ą  p a te ln ię , za k tó rą  żąda tak  w y g ó ro w a
nej ceny, że n ik t je j n ie  k up i. P od  p re te k s te m  
(sprzedaży „p a te ln i"  cy g an k i w różą, k ra d n ą  lu b  
p rz e k lin a ją  tych, co n ie d ad z ą  się nabrać .

Je d n a k  n ie  sam e p la g i p rzy n o si sezon le tn i; 
są i p rzy jem n o śc i. P oza  im p re z a m i sportow ym i..! 
U jechał ju ż  nasz o fic ja ln y  sezonow y  te a tr  P i la r 
skiego; zapow iada się i k ilk a  d o b ry ch  k o n ce r
tów ,. o d w ied z a ją  n as  za g ran ic zn e  i k ra jo w e  w y
cieczki lu b  de legacje . S am e p rzy jęc ia , zw ie d za
nie i p o d z iw ian ie  ta trz a ń s k ic h  k r a s i  „p ięk n a "  Z a
kopanego . W  dn . 11 bm . ro zp o czn ą  się odczyty  
w y b itn y c h  p ro fe so ró w  u n iw e rsy te tu  i lite ra tó w . 
W  p a rk u  k lim a ty c z n y m  o tw o rzo n o  p u b lic z n ą  
czy te ln ię  p ism  p eriodycznych .

Z araz  p ie rw szego  d n ia  w p a d ła m  do czy te ln i. 
P u s tk a ; m y śla łam , że je s te m  p ie rw sz y m  go 
ściem . N ies te ty  d o w ied z ia łam  się, że "był „na  
p ie rw szeg o " je d e n  k siąd z , po  n im  re d a k to r  K. 
i n ą  trzec ieg o  ja

To „ trio  n iezad o w o liło  b y n a jm n ie j  s y m p a 
tyczne j d y ż u ru ją c e j. ..P roszę p an i, to fa ta ln a  
w różba , k s ią d z  „n a  p ie rw szeg o " i po tym  aż 
d w o je  z p rasy . Z obaczy  p a n i" .

D ru g ieg o  d n ia , za led w ie  za m k n ę ła  za sobą 
d rz w i słyszę la m e n t (oczyw iście oprócz m n ie  
i d y ż u rn e j n ie  by ło  n ik o g o  w czy te ln i). „Ju ż  się 
źle zaczyna, p roszę  p an i. To, że p u s tk i w  czy te l
ni, to  n ic  d z iw n eg o  —  początek; lecz w czora j 
n ie  dość, że m i w ia tr  p o ro zrzu ca ł n a  ziem i p i
sm a, to jeszcze d w ie  szyby s tłu k ł" .

„P roszę się  w ięc pocieszyć; s tłu czo n e  szkło 
p rzy n o si p rzecież  pov odzen ie  i szczęście".

„R zeczyw iście, n ie  p o m yśla łam  o tym . M oże 
ja k o ś  ta zła w różba  będz ie  zażegnana".

„N a tu ra ln ie " ... I za b ie ra m  się do  lu s tro w a 
n ia  dzienników '. O rk ie s tra  m e la n c h o lijn ie  p rz y 
g ry w a , Giew o n t się n a k ry w a  m glą.

R o zk ap a lo  się  n a p ra w d ę  na o tw arc ie  sezonu  
i le tn ie j w y sta w y  artystów ' p la sty k ó w . P rz y je m 
n ie  w ięc będz ie  spędzić  pół g o d z in k i, czy n a w e t 
ca łą  pośród  „ m a rtw e j n a tu ry "  i ży jących tw ó r
ców  te j „m a rtw e j n a tu ry " .

B yli w  kom plecie . N asi s ta rzy  j zn a n i a rty śc i 
m a la rz e  pozosta li w ie rn i daw niej tech n ice  i w ła 
sn e m u  k ie ru n k o w i. Ci m ło d s i ro b ią  zn aczn e  Po
stępy . O d w ied zam  ju ż  od  szereg u  la t ro k  ro cz 
nie w y staw y , w ięc  m a m  sw oje  sp o strzeżen ia , 
k tó re  w y ra ż a m  bez g w a ra n c ji  - n ieom ylnośc i.

K aro l K ło so w sk i był i zosta ł pogo d n y m  
w  p ejsażu , suD telny  w  k o lo rach  i o rn am e n c ie . 
K lim o w sk i s iln y  w p o c iąg n ię c iu  i bez d ro b ia z 
g ów  w ykończony . O b razy  K la k lik a  w y w o łu ją  
m iłe  i es te tyczne  w ra ż e n ie . Są ja sn e  i czyste 
w  k o lo rac h  i s ta ra n n ie  w ykończone . P o r tr e t  S k a 
w iń sk ie g o  w  d o b ry m  u ję c iu , lecz in n e  b y w a ją  
(z w y ją tk iem  o s ta tn io  w y sław io n eg o ) p rz e ła d o 
w an e  d e k o ra c ją  czy też w u b io rac h . —  R zeź

b ia rz  i m a la rz  Ja n  R y k a ła  chce za jąć  m ie jsce  
m is trz a  T a tr , St. G ałka i m a lu je  zacięcie T a try , 
iąk i i b a ra n y . Te łąk i i te  b a ra n y  u d a ją  m u  się, 
lecz jego  T a try  są ja k b y  jeszcze coś „zam glone" . 
T erleck i b ia ły  lu b  n a  n ieb iesko . B a ra b a sz  s k ro m 
ny i s ta ra n n y . C zechow icz —  p o r tre t —  ro b i d o 
b re  w ra że n ie . —  M alarz  J. S zostak -G ąsien ica  
w y k azu je  się n a d z w y c z a jn ą  p rac o w ito śc ią  ja k  
i d o sk o n a len iem  się  w  o k reś lo n y m  k ie ru n k u , 
m ian o w ic ie  m a lo w a n iu  scen  lu d o w y ch  i reg io 
n a ln y ch . Ja k  się  d o w iad u ję , m a  on m a lo w ać  
w ie lk ą  sa lę  k in a  „Sokół" i to  m o ty w a m i z życia 
H arn asió w . —  Z d o ln y  im p re s jo n is ta  Ś liw k a  z ro 
b ił n am  n ie sp o d z ian k ę  sw o im i ry s u n k a m i k re d 
k ą  w ęg low ą . M otyw y  z W en ec ji, g dz ie  a r ty s ta  
b aw ił w  s ty czn iu . —  M ala jew  m a n ie k tó re  o b ra 
zy o ry g in a ln e , o le jn e  pe jsaże  p su je  w ie lk a  ilość 
szczegółów  i k o lo ró w . —  M erew icz w y k az u je  
znaczny  postęp  i w dzięk . T r ip p e n h a u e ro w a  je st 
p rzy  sw o je j „D iern iczkow atośc i" m iła  i p rze 
m a w ia  do  w y o b ra źn i. —  W itk ie w ic z  w  sw o je j 
osob liw ej o ry g in a ln o śc i ta je m n ic z y  i c iekaw y.

U d erzy ł m n ie  b ra k  rzeźb . B yła ty lk o  rzezba 
(odlew  w  gipsie) J a n a  R ykały , m ia n o w ic ie  g łow a 
śp. K aro la  S zy m an o w sk ieg o , także  d w ie  rzeźby  
w  d rze w ie  a r t. S obczaka. P ra ce  te zn ak o m ic ie  w y 
k o n an e . N asz ty p o w y  z a k o p ia ń sk i a r t. R y k a ła  p o 
w ied z ia ł z h u m o re m : „R ob i się  je  p roszę  pan i 
o t tak , „ n a  sk ła d " , m oże p rzy jd z ie  i n a  n ie  o k res  
„m ody", bo m a m  ju ż  aż p ięć  m a sek  p o śm ie r t
nych  lu d z i za słu żo n y ch  d la  P o d h a la " .

N a o tw a rc ie  w y s ta w y  p rzy b y ł p. b u rm is trz  
inż . E ug . Z aczy ń sk i z m a łż o n k ą  o raz  d u ż a  lic z 
b a  zap ro szo n y ch . N astró j naszej „ m a la ri i"  był 
o ży w io n y  i n ie  b ra k  było  ró w n ież  d o cin k ó w  pod 
ad reso m  tych , k tó ry c h  sio n a  w y sta w ie  n ie  w i
d u je . M. O S T R A W  IC K A .'
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Kalendarzyk katolicki
NIEDZIELA 10 LIPCA. Św. Siedm iu Braci Mę

czenników i R ufiny oraz Sekundy, Dziewic i Mę
czennic. Synowie św. Felicyty po licznych to rtu 
rach  ponieśi śm ierć m ęczeńską. Św. R ufina  i Se
kunda, córki zacnej rodziny rzym skiej, w obronie 
w iary  i czystości poniosły śm ierć m ęczeńską.

W schód słońca o godz. 3:20, zachód o godz. 19:53. 
Długość dn ia 16 godzin 29 m inut.

--------- O---------

Kronika krakow&ka
W KRAKOWIE ODBĘDZIE SIĘ ZiAZD INŻY 

NIERÓW WODNYCH. W dniach  7 i 8 s ie rpn ia  od
będzie się w K rakow ie zjazd państw ow ych inży
nierów  w odnych z całej Polski. P rzedm iotem  obrad 
będzie m- in. sp raw a budow y dróg w odnych.

WYCIECZKA NORWESKICH HARCERZY W 
KRAKOWIE. W p ią tek  wieczorem , p rzy jechała  do 
K rakow a w ycieczka norweskich, harcerzy. H arcerze 
rozbili oboz w p a rk u  „Juvenia" n a  Błoniach. W -so
botę zwiedzali zabytki K rakow a.

JAKIE CHOROBY ZAKAŹNE PANUJĄ W KRA
KOWIE. W W ydziale Zdrow ia Publicznego Zarządu 
M iejskiego zgłoszono od dn ia 3 do dnia 9 bm. n as tę 
pujące choroby zakazne: b łonica 2, p łonica 9, dur 
b rzuszny 2, krztusiec 1, z im nica 3, odra 15, nagm in 
ne zapalenie przyusznicy 3.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU OKUPACYJNEGO W 
„RECORDZIE“. S tra jk  w fabryce naczyń em aliow a
nych „Record" zakończył się. Robotnicy uzyskali 
podw yżkę płac. W  przyszłym  tygodniu robotnicy 
p rzy stąp ią  do pracy.

SAMOBÓJSTWO EMERYTOWANEGO SĘDZIE
GO. W  pią tek  w ystrzałem  z rew olw eru pozbaw ił się 
życia em erytow any sędzia K onstanty  Szaraniew icz. 
P rzyczyną sam obójstw a choroba nerw ow a.

SKAZANIE KOMUNISTY. IV p ią tek  zakończyła 
się rozpraw a przeciw  Stefanow i K am iuskiem u. , 6- 
skarżonem u o zdradę stanu , popełnioną przez dzia
łalność kom unistyczną.

K am ińskiego skazano na i la la  więzienia.
UNIEWINNIAJĄCY WYROK W PROCESIE O 

ZABÓJSTWO. Sąd A pelacyjny w K rakow ie rozpa- 
tyw ał w sobotę spraw ę .Tana D arynka, k tóry  w ub. 
roku zabił w W oii D uehackiej swego ry w a la  W ła
dysław a Sm itkę ran iąc  go w szyję lu fą  r  swolwe- 
row ą. Sąd Okręgowy w K rakow ie un iew inn ił o skar
żonego. Na sku tek  apelacji p ro k u ra to ra  sp raw a zna
lazła  się w sobotę przed Sądem  Apelacyjnym, k tó 
ry  zatw ierdził w yrok pierw szej in s ł ancji p rzy jm u
jąc, że oskarżony działa ł w obronie w łasnej.

fee p iu n so is  ezsn u  k jzse .iz  T ^zseto  Sił buz 
 x-------

ZMARLI W KRAKOWIE: Śp. F ranciszek Bant, 
1, 53 konduk to r PKP.; śp. z P rzeclaw skich A niela 
Rupi.kowa, 1. 85, wdowa; śp. Józef Gołka 1. 59, Soda- 
liui M arianus; śp. Bazyli Sobol, 1, 85, emer. u rzę
dnik  skarbow y.

 ooo-----
REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SLDWACKIEGO.

N iedziela 10. VII. „G ałązka rozm arynu" (po raz 
ostatni).

Poniedziałek  11. VII. „W iosenne porządki"
W torek 12. VII. „P rofesja pan i W arren".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „M iasto w płom ieniach" i „Zaczęło się w 

pociągu".
DOM ŻOŁNIERZA: „O statni akord" — od 9 -1 2  

lipca 1938 r. w łącznie.
L. O. P. P.: „Dam a na dw a tygodnie" i „Więzy 

m iłości".

Sprawa nadużyć
Z arząd  M iejsk i n ad esła ! nam  n a s tę p u ją c y  ko

m u n ik a t o o b rad ach  K om isji P ra w n icz e j w s p ra 
w ie nadużyć w  spółce „C aro “ ;

„D n ia  6, 7 i 8 lip ca  b. r . odbyty się  n a  R a 
tu sz u  krakow skim  p o sied zen ia  K om isji P ra w 
n iczej R ady  M ie jsk ie j, pod przew odnictw em  
p rez y d en ta  m. d ra  K ap lick iego . P rzedm io tem  
ob rad  by ła sp raw a  g o sp o d ark i daw nej Sp. „Ca- 
ro “, p rzy  czym szczegółow o p rzedysku tow ano  
w niosk i, p rzed staw io n e  p rzez  P odkom isję  P r a 
w niczą, pow zięte  w zw iązku  z u ch w ałam i R ady  
M ie jsk ie j z d n ia  26 m a rc a  b. r. i K om isji P r a 
w niczej z d n ia  13 czerw ca b. r. W  te n  sposób 
K om isja  p rzep raco w ała  ca ły  m a te r ia ł do tyczą
cy daw nej Sp. „C aro". N a  te j p o d staw ie  po- 
z ię te  z o s tan ą  końcowe w n iosk i p rzez K om isję

PROMIEŃ: „Żółty p ira t"  i „Rom antyczny m ilio
ner".

STELLA: K siążątko (Lubieńska).
ŚWIT: „Głos Krwi" — R. Scott. M aria Sleeper.

' UCIECHA- „Człowiek, k tóry  żył dw a razy" i 
„Diabły wybrzeża".

KINO WANDA: Przygody detektyw a Nicka
(od w torku  do czw artku) roi. gl.: W illiam  Powell 
M yrna Loy.

 o o o ------

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ T eatru  m. im. J. Sło
wackiego będzie kom edia F ranciszka M olnara p. t. 
„Nowa D alila" w opracow aniu scenicznym  reż. Jó
zefa K arbowskiego.

MIRA ZIMIŃSKA I MIECZYSŁAW FUGG. n ie
zrów nani przedstaw iciele lekkiej niefrasobliw ej pio
senki, w ystąp ią tylko jeden raz w poniedziałek 11. 
b. m. w Starym Teatrze z wieczorem hum oru, p a 
rodii i piosenki.

F-ma ANTONI R01HE
Fabryka świec kościelnych 
i p iern ików  m iod ow ych

p o l e c a
zn a n e  ze  sw ej d obroci w y ro b y  w ła sn e

K ra k ó w , ul. Sławkowska 20
Tel. Nr 121-74 Rok założenia 1879

Poiyteczna działalność Koła TSL 
w Rakowkadi

Koło Tow . S zko ły  L u d o w ej w  R akow icach , 
założone w  ub . ro k u , i liczy  ju ż  152 członków  
i dz ięk i sw ej ru c h liw o śc i p o s iad a  bibliotekę,  
sk ła d a ją c ą  się obecnie z 1.200 dziel.

• W  d n iu  19. V I. b r. Koło u rz ą d z iło  festyn, 
z k tó reg o  dochód  p rzezn aczo n o  n a  pó łko lon ie . — 
W  d n iu  5 bm . K oło u ru c h o m iło  półkolon ie  po łą
czone z akcją  dożywiania, dzieci.  P ó łko lon ie  p ro 
w a d z ą  dw ie  fachow e w y ch o w aw czy n ie . Z p ó łko 
lon ii k o rzy sta  90 dzieci w  w iek u  od  4 do 10 lal.

w spółce „Caro**
P ra w n icz ą  R ady  M iejsk ie j na posiedzen iu  w
dn iu  13 lip ca  b. r.
Z k o m u n ik a tu  w ynika, że w praw dzie K om isja 

P ra w n icz a  ju ż  cały  m a te r ia ł p rzedyskutow ała , ale 
jeszcze n ie doszła do w niosków . D latego o b iad j 
odroczono do 13 lipca.

W spom nieliśm y w czora j, że jakakolw iek uchw a
ła  K om isji P raw n icze j nie ma żadnego w pływ u na 
to, czy p ro k u ra to r  w droży dochodzenia karne . P ro 
k u ra to r  m a do dyspozycji ak ta  p rocesu  karnego  
przeciw  b. zaw iadow com  spółki „C aro" Landauow i 
i P o rębsk iem u , a nad to  może każdej chw ili zażą
dać e lab o ra tu  k om isji p raw n icze j. I op in ia  m. K ra 
kow a byłaby zadow olona, gdyby z tego p raw a  sko
rzy s ta ł.

 oOo------

W  je s ien i Kolo u ru c h o m i k u r s y  dokształcająct  
z zak resem  7 k la s  szkoły  pcw szechnej.

 x------
Z listów do Redakcji

leszcze jedna prezesura dra Ra- 
dzyńskiego pod znakiem zapytania

Je d e n  z naszych >czyte ln ików  p isze :
„B. w icep rezyden t m ia s ta  d r  R adzyńsk i p ia 

s tu je  jeszcze stanow isko  p re z e sa 'O k rę g u  Z w ią
zku H a rc e rs tw a  P olsk iego  w K rakow ie. Czyby 
n ie  w ypadało , by zrezygnow ał także  z tego  s ta 
now iska".
P rz y ta c z a ją c  u ryw ek  z lis tu  naszego czy te ln ika  

zaznaczam y, że n ie  po raz  p ierw szy  czy te ln icy  
z w rac a ją  się do nas z podobnym i uw agam i.

Wyszydzanie narzeczonej
W  H iszp an ii zachow ał się do dn ia  dzisie jszego  

n iezw ykły  zw yczaj „w yszydzan ia  narzeczonych". 
Szczególny c h a ra k te r  p rzy b ie ra  ten  zw yczaj na 
u licach  M adry tu . W  dn iu  ś lubu  dw ie g ru p y  m ło
dzieńców  ro zp o czy n ają  na u lic ac h  k łó tn ię . Ma ona 
n a  cełu zw abien ie ja k  n a jw ięk sze j ilo ści s łu c h a 
czy czy w idzów . J e d n i „w yszydzają" narzeczoną 
—  d rudzy  je j b -o n ią . P a r t ia  a ta k u ją c a  me p rz e 
b ie ra  w w yszuk iw an iu  u jem nych  z a le t narzeczo
nej. O brona rew an ż u je  się. Z re g u ły  zaw sze zwy
cięża obrona. Często je d n ak  te n  pub liczny  dys
k u rs  kończy się  is to tn ą  bójką, k tó rą  p rze ry w a 
dopiero  p o lic ja . W ielu uczestn ików  w n as tęp s tw ie  
a w a n tu r  nie może b rać  u d zia łu  w u roczysto śc iach  
w eselnych .

Rozpowszechniajcie „Głos Narodu"

W nowym przytulisku
im. Brata Alberta

N iesien ie  pom ocy b iednym ... Toż to  id ea  ta k  
p iękna, że u rok  je j d z ia ła  n a  każdego, k to  n ie  je s t  
bez se rca , ł Eiedy w idzi się  b liźn ich , k tó ry ch  los 
ciężkc pokrzyw dził, rz u c a ją c  ich gdzieś na śm ie tn i
sko, n a  głód, chłód i c ie rp ien ie  —  w ów czas w  ser- 
°u  człow ieka budzi się  p ro te s t —  przeciw ko 
krzyw dzie spo łecznej. I  te n  p ro te s t  sk łan ia  je d 
n o stk i sz lac h e tn ie jsze  do z a ję c ia  się  losem  n ie
szczęśliw ych .

W bieżącym  roku  obchodzim y zło ty  ju b ile u sz  
a lb e r ty ń sk i. P ię ć d z ie s ią t la t  m ija , ja k  a r ty s ta -m a -  
la rz  A dam  C hm ielow ski p rzy w d zia ł h a b i t  te rc ja r -  
sk i i p o d ją ł w ie lk i p la n  ro z to czen ia  opieki nad n a j
b ie d n ie jszy m i n ęd zarzam i K iak o w a.

D oniosłość „dz ie ła  B ra ta  A lb e i ta "  po lega nie 
tylko n a  tym , że sam  oddał s ię  bez re sz ty  na 
u s łu g i b ied n y ch  i n ieszczęśliw ych  i n ie jed n ą  łzę 
o ta r ł , a le  także  n a  tym , że n a tc h n ą ł  in n y c h  sw o ją  
ideą . R o z ra s ta  s ię  jego  p iękne  dzieło coraz w ięcej, 
Z bajdu jąc  w sp o łeczeń stw ie  co raz  w iększe zro zu 
m ienie

K raków  może być dum ny z tego, że w  n im  n a ro 
dziło się  „dzieło  B ra ta  A lb e r ta " . A le te ż  K raków  
P ocruw a się  do w dzięczności w obec „b iedaczyny  
k rakow sk iego", a częściow ym  w yrazem  te j w dzięcz
ności je s t  now e p rzy tu lisk o , w ybudow ane n a  D ę
b n ik ach  p rzy  ul. Z ie lnej.

W yraz  „ p rz y tu lisk o "  m ów i k rak o w ian in o w i b a r 
dzo niew iele , a racze j łączy  się z w yobrażen iem  ‘

ja k ie jś  o d ra p a n e j i b ru d n e j ru d ery , p e łn e j n ie 
ch lu jn y ch  „dz iadów ". Zobaczm y, ja k  w  rzeczyw i
s tości w y g ląd a  now ow ybudow ane p rzy tu lisk o .

W  p ięk n e j i zdrow ej okolicy sto i now oczesny 
dom d w up ię trow y . Z ew nętrzny  w ygląd  skrom ny. —
W  ry su n k u , ja k  w  ogóle w  now oczesnej a rc h ite k 
tu rze , w y b ija  się  l in ia  p ro s ta  i p ro s to k ą t.

Celowość znać n a  każdym  kroku . P on iew aż ce
lem  p rz y tu lisk a  je s t  u d z ie lan ie  p rzy tu łk u  b ied a
kom, ca ła  budow a je s t  dosto sow ana do tego celu.

Jakżeż  w ięc odbyw a się p rzy jęc ie  p e n s jo n a r iu 
sza?

P rz y ch o d z i oto ta k i „o p u ch lak " , ja k  m aw iał 
B ra t A lb ert, i p u k a  do drzw i. —  D rzw i gośc inn ie  
o tw arte , w chodzi w ięc do sien i, s tą d  n a  p raw o  do 
przedpoko ju , aż w reszc ie  ośm ielony  dobrym  sło
w em  do k a n c e la rii, gdzie p row adzi się  ew idencję  
p en s jo n ariu szó w .

T u n ie  p y ta ją  się  go o „p rzesz ło ść" . Może być, że 
to  ja k iś  k ry m in a lis ta , k tó ry  co dop iero  o p u śc ił w ię
z ien ie  i n ie  w ie, co ze sobą p o cząć ; ro d z in a  nie 
chce go znać., do p ra c y  n ik t go n ie  chce p rzy jąć , 
każdy s tr ę  h i od niego ja k  od zarazy ... I  k iedy  ju ż  
zg łodn iały  i sp o n ie w ie ran y  opad ł bez s ił n a  śm ie
tn isk u , p rzy p o m n ia ł sobie B ra ta  A lb e r ta  i o s ta t
k iem  s ił dow lókł się  do ciomu Jeg o  im ien ia .

Z k a n c e la r ii  p rzech o d zi p e n s jo n a r iu sz  do ro z 
b ie ra ln i, a n a s tę p n ie  do łaz ienk i. R ów nocześn ie je 
go u b ra n ie  i b ie liz n a  idzie do dezynfekora, K ażdy 
przybysz, czy chce, czy n ie chce, m u si p rze jść  
p rze  te n  „R ub ikon", bez tego  n ie może być p rzy 
ję ty  do zak ład u . Cel tego  za rz ą d z e n ia  je s t  ja sn y  i 
zrozum iały ...

D opiero po te j „o p e rac ji"  k a n d y d a t p rzechodzi 
do „ u b ie ra ln i" , a  s tą d  do dalszych  „ ap a r ta m e n -  

n v “ a w ięc do ja d a ln i  i sy p ia ln i.
W szystk ie sa le  są  w idne  i słoneczne. U rządzę- [ 

n ie  w p raw d zie  p ro s te  i sk rom ne, a le  w ygodne. —

M ożna n aw e t m ówić o kom forcie , skoro  m am y tu  
i c e n tra ln e  ogrzew an ie, i c iep łą  w odę bieżącą , i ła 
zienki i n a try sk i, słow em  urządzenia,, k tó ry ch  b ra 
kuje bardzo  często w m ieszk an iach  in te lig e n c ji.

Jed n o  skrzydło  budynku p rzenaczonc je s t  na 
w a rsz ta ty  tkackie , tak  w ięc p en s jo n ariu szo m  nie 
będzie się p rzykrzyć . P om yślano  rów nież  o cho
ry ch  i u rządzono  d la  n ich  osobne izby.

N a p ierw szym  p ię trz e  m ieśc i sie  duża ja s n a  
św ie tlica , obok n ie j k ap lica , oddzie lona k ra tą .  Za 
o łta rz  g łów ny służy w ielk i betonow y krzyż, w m u
row any  w  okno. N ad to  na p ierw szym  p ię trze  z n a j
d u ją  się  sy p ia ln ie  d la  chłopców , cele B rać , A l
b erty n ó w  i re fe k ta rz .

N a trzec im  p ię trz e  m ieszczą się  p ra ln ie  i su 
sz a rn ia  b ie lizny .

W  bieżącym  roku będą jeszcze dobudow ane za
b u d o w an ia  gospodarcze, a m ianow icie  s ta jn ia , o- 
bora, ch lew y o raz  w a rsz ta ty  to k a rsk ie .

Ja k im  celom  m a służyć p rz y tu lisk o ?
N ie m a być to  an i dom noclegow y, an i s ta ły  

zak ład  d la sta rców , czy kalek, lecz s ta c ja  opieki 
n ad  n ieszczęśliw ym i. P rz y jm u je  się  tu  ich  n ie n a  
s ta łe , lecz n a  pew ien  okres czasu . Je ż e li w ięc 
zg łosi się  ja k iś  n ieszczęśliw iec, k tó ry  z pfcwodu 
nędzy zn a laz ł się w tak im  s ta n ie  m oralnym  i f i 
zycznym , że Dyl n iezdo lny  do p racy , zadan iem  
p rzy tu lisk a  będzie p rzy w ró c ić  go spo łeczeństw u . 
S ta rcy  i kalek i po pew nym  ok resie  czasu  będą od
sy łan i do sp ec ja ln y ch  zakładów .

,W ten  sposób w sp a n ia ły  d a r  K rakow a w p o s ta 
ci p rzy tu lisk a  będzie p ie rw sz ą  n a  dpow iednim  po
ziom ie p o s ta w io n ą  p ró b ą  u rz e c z y w is tn ie n ia  idei 
spo łecznej B ra ta  A lb e rta , k tó ry  dąży ł w łaśn ie  do 
tego, ab y  p rzy w ra ca ć  sp o łeczeń stw u  tv ch , k tó rzy  
z ró żn y ch  pow odów  zn a leź li s ię  poza jc«™ n a w ia 
sem . T ad eu sz  M ildner,
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Niemcy podpisały traktat wersalski 
w białych rękawiczkach

Je d en  z ty g o d n ik ó w  n ie m ie ck ic h  zam ieszcza 
a rty k u ł, o p isu jąc y  m o m e n t p o d p isa n ia  tra k ta tu  
w ersa lsk ie g o  p rzez  p rze d s taw ic ie la  p o k o n an y c h  
N iem iec —  am basadora  von B rockdorff-Rantzau .

A ry k u ł ten  p ió ra  W ilh e lm a  S ch iife ra , w  n ie 
zw ykle  o stry , a w łaśc iw y  N iem com  sposób  w y 
szydza zach o w an ie  się zw ycięzców  w obec poko 
n an y ch , n ie  ża łu jąc  słów , p o tę p ia jąc y ch  tr a k ta t  
w ersa lsk i. S pec ja ln ie  są a ta k o w a n i F ra n c u z i, a 
zw łaszcza C lem enceau . O C lem enceau  ta k  pisze 
S ch afe r: „Całym i ty g o d n ia m i szczeka ł glos  (hat- 
fe geoelt) starego Clemenceau, którego sam i  
F rancuzi  n a zyw a l i  „ tygrysem " , a k tó ry  przec ież  
by ł ty lko  hieną, usiłu jącą z p a zu ró w  n iczego nie  
w y p u śc ić * . Lecz n a jc ie k aw sz y m  je s t m o m en t, 
o p isu jąc y  chw ile , g d y  a m b a sa d o r  R a n tz a u  p o d 
p isy w a ł tra k ta t.

S iedząc p rzed  sto łem , w okó ł k tó reg o  u sa d o 
w ił się „sądzący  try b u n a ł" , a m b a sa d o r  położył 
rące na sto le „ jakby o d m a w ia ły  one m u  ze w s t y 
du  posłu szeń stw a" , a w y k o n y w ał on  ty lko  ciężki 
obow iązek  „o szukanego  n a ro d u " . R ęce te n ie  r u 
szyły się w cale, g d y  „p rz eb rzm ia ły  głosy... n ie n a 
w iśc i" , a s łużący  zb liży ł się z p ro to k u łe m , na 
k tó ry m  m ia ł złożyć sw ój p o d p is  a m b a sa d o r. „R ę
ce le pozw o liły  —  położył sob ie D apier m iędzy  
siebie, bez d o ty k a n ia  go". A m b a sa d o r  N iem iec  
w sta ł ,  iv y ją ł  białe r ę k a w ic z ld  i  w ło ż y ł  je  na ręce, 
nie biorąc p rzed  ty m  do ręk i  pióra, k tóre m u  
w ręcza ł  służący.  Z an im  m og li się zo rien to w ać 
„ad w o k ac i"  zw yc ięsk ich  m o cars tw , co to  m a 
oznaczać, n ie  k ry ją c  sw ego zm ieszan ia  „ rę k a 
w iczk i p o d p isa ły  p ro to k ó ł" , aby  ty m  sam ym  
o ch ro n ię  w sty d  sw o ich  rąk . N astęp n ie  a m b a sa 
do r R a n tz au  „p o d n ió sł się ca łą  sw o ją  postac ią  
zd ją ł  rę k a w ic zk i ,  p o ło ży ł  je  na s to le , sk łon ił  się  
lekko  i  opuścił  trybunał".  N ik t z  obecnych , p a 
trząc  n a  b ie l sk ó ry  leżącą n a  stole, k tó rą  o św ie 
tliły  p ro m ie n ie  słońca, nie m óg ł się zo rien tow ać , 
co m ia ło  oznaczać to  p o stą p ie n ie  a m b a sa d o ra  
n iem ieck iego . B iałe  te ręk a w iczk i, o św ie tlone 
szyderczym  p ro m ie n ie m  słońca by ły  n a jw ię k sz ą  
św ię to śc ią  w  sa li w  W e rsa lu , aby  n a  je d n ą  c h w i
lę zbu rzyć  tr iu m f  zw ycięzców ".
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Złudzie! samochodowi miał filie 
w  G miastach Francji

W  ciekaw ej sp ra w ie  sk aza ł dz is ia j sąd  p a ry 
ski, n a  n a jw y ższy  w y m ia r  k a ry  jed n eg o  z w y 
b itn ie jszy ch  złodzie i au to m o b ilo w y ch , k tó ry  
zo rg a n izo w ał sw ój p rzem y sł w  ten  sposób, ż.e 
P osiada ł filie  w  6 m ia s ta c h  F ra n c ji , a sk ra d z io 
ne auta sp rze d a w a ł  n a tych m ias t  n a b y w c o m  na 
że w ysok i u rz ę d n ik  k o lo n ia ln y , m ia n o w a n y  do 
pods taw ie  z g ó ry  dan ych  ogłoszeń,  donoszących  
In d o ch in , m u si sp rzed ać  n a ty c h m ia s t n o w oku- 
p ione  au to . P rz ed  sąd em  dzis ie jszym  ro z p a try 
w an y  by ł m . in . je d en  z n a jc ie k aw sz y ch  w yczy 
nów  ow ego złodzie ja , zw anego  C aro lex  G iselet, 
k tó ry  zn a n y  był w  ko lach  p rzestępczych  pod 
p se u d o n im e m  K aro la  Łysego. G iselet sk ra d ł 
p rze d  m in is te rs tw e m  sp raw ie d liw o śc i w  P a ry 
żu n a  P lac u  V en d o m e au to  św ieżo  n ab y te  przez 
m in is tra  sp raw ie d liw o śc i C am p ich i i o d sp rz e 

dał je trzy  d n i późn iej .w M arsy lii p rez y d en to w i 
są d u  ap e lacy jn eg o  p. W a rra in . W ę d ró w k a  au t, 
k tó ra  w yw oła ła  w  sw o im  czasie żyw e p o ru sze 
nie w  k o łach  są d o w n ic tw a  fran cu sk ieg o , p rz y 
czyn iła  się m . in . do w y m ie rz en ia  z łodzie jow i 
najw yższego  w y m ia ru  kary .

pmmi
b ii/ b o m

TABLICE 
] EMALIOWANE

dyplomy
P I  E C Z Ę C I C  
N U M  E R A T O R  V
SPECJALNY SKŁAD

pnyfeerów tyiuakawY^k

fsmbicki
KRflKOUJ PL. m P R D P C K I  2.

R i m l p  i atlrsip
leczą zioła z głębin morskich 
Fr. Lenert, Sławkowska 6.

£ ”h r z e śc sja ń sk a  składni- 
^  ca skór, K raków, Długa 
67, teł. 155 36, poleca skóry 
obównicze, rym arskie, pasy 
transm isyjne oraz przybory 
przy dostaw ach dla Pt T, 
W ojsk oraz Zakładów i t. p. 
proszą żądać oferty lub pró
bne zamówienie.

RYTOWNIK
Józel M arczyk
K r a k ó w ,  św. Tom asza 24 

Telefon 113-84. 
P ie c z ę c ie  gum owe i m e
talowe. O dznaki i nagrody 
sportowe. — T ab lice  em a
liowane i rytow ane. G w oź
d zie do sztandarów . Mono

gram y i grawury.

n P a n ie  m ateriały meblowe, 
chodniki, portiery, firan

ki, narznty otom enowe, koł
dry, koce letnie, drelichy 
m ateracow e, pledy podróżne, 
łóżeczka dziecinne — D em 
biński, Kral ów. św. Marka, 

narożnik Floriańskiej 26.

Ogłaszajcie się 
w  „Głosie Narodu"

DYKTY • TARCICA.  PARKIETY
produkcji

IfSfilll PHŃSTUIOIIYCI
dostarcza

"Tb JŁ T 7 i T V  P O L S K A  A G E N C JA
A A I j I jżO  d r z e w n a

A genlu ia  : KRAKÓW, M ikołajska 16-

IM, MlMiaM:,
tuwalnie, sukieneczki, s tu 
ły, obrusy stale na skła
dzie — w i e l k i  w y b ó r  

wykonuje

Fr.KopaczyAski
K rak ów , u l. B rack a  2.

Sygn. I. Km- 1821/36, Km: 1476/36, Km: 993/37.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
K om ornik Sądu Grodzkiego R ew iru I. w C hrza

now ie M aderski F ranciszek  m ający  kancelarię  w 
Chrzanow ie ul. O św ięcim ska N r 27, n a  podstaw ie 
a rt. 602 k. p. c. podaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 25 lipca 1938, o godz. 11.30 przed poi. w C hrza
now ie ul. A leja H enryka, odbędzie się 1-sza hcy tac ja  
ruchom ości, należących do Ja n a  P o łysa adw okata 
w Chrzanow ie ul. A leja H enryka, sk ładających  się 
z u rządzen ia  domowego a to:
2 p a r  firanek  z karn iszam i, 2 p a r  po rtie r zielonych 
z karn iszam i, 1 lam py n a  3 żarówki, 1 lu s tra  bez ram  
4 widoczków, 3 kapy  n a  łóżka i stół, 1 m akaty , 1 
dyw anu 2X3 pod stół, 1 sto jaka  n a  kw iaty, 1 ap a ra tu  
fotograficznego „V oigtlander“, 1 liścia rzeźbionego, 
1 k ilim u nad  łóżko, 1 k ilim u  pod stół, 1 detektora, 
1 sofki pluszow ej zielonej, 4 poduszcczek na k a n a 
pę, 1 prym usu, 1 lu s tra  z szafką, 1 kanapk i i 2 
krzeseł obitych m aterią , 1 k ilim u 2,2X1,00 nowego, 
1 obrusu n a  stół gobelinowego, 1 szafki nocnej, o- 
szacow anych na łączną sum ę 637 zl.

Ruchomości m ożna oglądać w dniu  licytacji w 
m iejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rew iru I.
F. M aderski.

Chrzanów, dnia 7 lipca 1938 r.

M O T O R Y Z A C JA .
M ecenas S. k u p ił  n ie d a w n o  sam o ch ó d  i w ra z  

z żoną w y b ra ł się n a  p o d m ie jsk ą  p rze jażd żk ę .
M ecenas, lepszy p ra w n ik , n iż ' k ie ro w ca, m i

m o w o li n ad a ł m aszy n ie  zby t w ie lk ą  szybkość.
A u to  pędziło  po w y b o iste j drcclzo ja k  sza lo 

ne.
— W ła d z iu !  — zaw oła ła  nag le żona —- nie 

pędź tak! N ic m o g j? p a trz e ć , ja k  jedziem y.
—  To zró b  to sam o, co ja  — o d p a r ł m ąż. — 

Z a m k n ij oczy.

f » o f  z n i k ł b y
P u ie rS U B j

ttję k fo d ru i

PR Y W A T N E DO K SZTAŁCAJĄCE K U R S Y

„ W I E D Z A ”
w Krakowie, ul. Pierackitgo 14
przyjm ują w p i s y  na nowy rok  szkolny 1938-39. 
K ursy przygotow ują na lekcjach zbiorowych w K ra
kowie, oraz w drodze korespondencji, za pom ocą zu
pełnie nowo o p r a c o w a n y c h  skryptów, program ów  

i m iesięcznych tem atów  do:
1) egzam inu dojrzałości — gimnazjum sta rego  typu 

(ostatn i rok przygotow ania),
2) egzaminu ukc ńczenia gimn. ogólnokształcącego,
3) z zakresu I i II klasy gimnazjum now ego ustroju,
4) egzam inu z 7-miu klas szkoły powszechnej

U W A G A :  Uczniowie kursów korespondencyjnych 
otrzym ują co miesiąc, oprócz całkowitego m ateriału 
naukowego, tem aty  z 6 głównych przedm iotów  dc 
opracowania. N adto  obowiązkowe egzaminy badają 
3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów. 

W ykłaćaią tylko wybitne siły fachowe.

BEZ B Ó L U
s k  u*' e  c z  n  i e

U o U W  A

O O ^ t S K I
8  r< O D A W «K I -,

I ZGRUBt£NIASK(5 RV:
P  t  VJTsl

K f c A W 3 f %
A P .  K O W A l S K  r>

U I U  WOLNEGO
CONCORDIAP i e r w s z o r z ę d n y  

Zakład P o g r z e b o w y
PI. S zczep a ń sk i 2 

T ele fon  103-31.
Urządza pogrzeby od najskromniejszy °  hdo naj
wspanialszych, przeprow adza ekshum acje i przew o
zy zwłok do wszystkich krajów. Mniej zasobnym 

daleko idące ust,pstw(*.

D y r e k c j a  F i l i i  G i m n a z j u m  
O . O . P i j a r ó w  w  K r a k o w i e

Konkurs
na stanow isko nanczycieli:
a) m atem atyki (ewentualnie 

z fizyką jako przedm io
tem  ubocznym)

b) fizyki
Reflektuje się na siły nau
czycielskie z p e ł n y m i  k w a 
l i f i k a c ja m i  i p r a k t y k ą  n a u 
c z y c i e l s k ą .  W ynagrodzenie 
w edług norm  ustalonych przez 
Komisję Norm T. N. S. W. 
w Krakowie. P o  o k r e s i e  

p r ó b n y m  s t a b i l i z a c j a .  
U dokum entow ane p o d a n i a  
wnosić pod adresem  D yrek
cji zakładu: Kraków, ulica 

św. Filipa 25.

W I T R A Ż E I OSZKLENIA  
ARTYSTYCZNE

od n a jsk ro m n ie jszy c h  do n a jb o g a tsz y ch  w y k o n u je  od. 1902 r.

Krakowski Zakład V f  *raż6w
ŻELEŃSKI
T e le fo n  106-16. — P . K

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
P r o je k ty  i o fe r ty  g r a t is . 15 z ło ty c h  m ed a li.

K R A K Ó W ,  
al. K ra s iń sk ieg o  23. 

O. 405-506.

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zł. 
N a całym obszarze Państw a Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zł.

Konto P. K. O. Nr 415.730
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjm uje. Redakcja przyjm uje strony od godziny 14 do 15-tej.

CENY OGŁOSZEŃ
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy. . . , , . a « • 20 gr
Nadesłane strona 9 - t a  ,  ą , , ,  * « . » 50 gr
Komunikatv „ * „ 60 g r
Komunikaty n a l  „ »  „ 70 g r
Drobne za wyraz . _ a « . ;   a 10 g r
Układ tabelaryczny o 50% drożej. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

W ydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. d r St. Kijak. — Redaktor odpowiedzialny m gr K onstanty Turowski.
D rukarnia Polska, F r. Zemanka w Krakowie.


